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CUKIER WILEŃSKI
Halon na afenpanta!

Gdyby  -wolno było  m i e r z y ć  poczyt -  
n o ś ć  a r t y k u ł ó w  z ich od gł osam i  w p r a  
sie, to  „ K u r j e r  W i l e ń s k i "  m u s i a ł b y  przy  
znać  r e k o r d  za miesiąc l ipiec s w e m u  a r  
ly k u ł o w i  p. t. „ B r o n i m y  Swa woln ego  
Dyzia".  D oczeka ł  się on ech i k o m e n ­
ta rzy  w pr a s i e  sowieckiej ,  k tó ra  p o ­
święc iła  m u  n a w e t  k a r y k a t u r ę .  Ogólny  
s e n s  k o m e n t a r z }  by ł  taki .  W  Polsce pił  
su d czy cy  u d a ją  v, . stosunku d o  So wie­
t ó w  p o k o j o w e  za mi a ry ,  a w gr un c ie  rze 
czy my ś lą  o podzia le  Rosji  Sowieckiej .  
P o z w a la ją c  m ł o d y m  na p r o p a g o w a n i e  
idei tego podzia łu ,  samj  p o zos ta ją  po zor  
nie  na  uboc zu .

Te  echa  w pras ie sowieckie j  oczy­
wiście nie rob i ły na  nas  spec ja lnego  
w rażeni a  i nie u w a ż a m y  za p o t r zeb n e  
z n i e m i  po l em izować .

Słysza ło  się j e d n a k  i w Polsce,  jeżeli 
nie w pras ie  to w r o z m o w a c h ,  zar zu t ,  
że  ,',K u r je r  Wi leńsk i" ,  zbyt l e kko  t r a k ­
tu  le sobie s p r a w ę  d o b r y c h  s t o s u n k ó w  z 
ZSRR.,  i e  r o z w a ż a ją c  c h o c ia ż b y  tylko 
te ore tyczn ie  sp rawo  niepodległości  Ukr a  
iny Sowieckiej ,  p o d w a ż a  się z au fan i e  So 
wie iów d o  szczerości  po ls k ic h  z am ie ­
r z e ń ’ p o k o j o w y c h ,  k t ó r y m  da je  w yraz  
nasz a  d y p lo m ac ja .

Do  d y p l o m a c j i  n i e  c h c e m y  się m i e ­
s z a ć . M ó w i m y  o t w a r c i e ,  że  n as  o b c h o  
d z ą  w ię c e j  n a s z e  s p r a w y  w e w n ę t r z n o  
D a n s l w o w e ,  a sz cz eg ó ln ie  s p r a w y  w s c h j  
d n i e j  c z ęś c i  P a ń s t w a ,  t ak  z w a n e j  P o l ­
ski  B, niż  wiele  k o n w e n c j i  j u k ł a d ó w  
m i ę d z y n a r o d o w y c h .

M usim y j e d n a k  powiedzieć ,  że te oba 
wy, k t ó r e  widz ie l i śmy z p o w o d u  w y p o  
wiedzen ia  przez  nas  p a r u  uwag,  k tóre  
się, m ogł y  Moskwie  nie podoba ć ,  zadraż  
n i ł y  nas  d o  żywego.

Mi lcze li śmy i s zuka l i śm y  a r g u m e n ­
tów'. Nie chc ie l i śmy odpierać,  za rzu tów 
n u d n e m  f i lo zo fo wan iem  i w y p r o w a d z a ­
n ie m  h ipotez  d y p l o m a t y c z n y c h :  —  coby 
było ,  g d y b y  —  i t e m u  p o d o b n e m  rozwa 
ża n i e m  ro ż n y c h  możl iwośc i .  Czeka li ś­
m y  na fak ty .

T rzeb aż  było w y p a d k u .  że s p o t k a ­
łem  dw ó c h  z n a jo m y c h ,  k tó rz y  p o w r ó ­
cil i  z u r lopu ,  j eden  z p o w i a t u  s łonim 
skiego,  d rugi  z huculszczyzny .  Bozmo-  
wa zeszła na  te m a t  wsi, na  temat  nas t ro  
jó w  ludności  włośc iańsk ie j .  Młodzi lu ­
dzie,  z k tó rym i  r o z m a w ia ł e m ,  p r z e m ie ­
rzyl i  b o w ie m  w’ czasie ur lo pu  spore  po 
łacie k r a ju ,  p ieszo,  k a j a k i e m  i wozem 
z a t r zy in }w a l i  się i nocowaali po wsiach

J e d e n  z m o i c h  i n f o r m a t o r ó w  o p a ­
d a ł  j a k o  s e ns ac ję ,  ż e  gdy  p r z e b y w a ł  w  
j e d n e j  ws i  p o w i a t u  S ło n im s k i e g o  n a  t e ­
r en ie ,  k t ó r y  on g i ś  b y ł  o b j ę t y  r u c h e m  
H r o m a d y  z w r ó c i ł a  j e go  u w a g ę  d z i w n a  
f o r m a  p o w i t a n i a  m i e j s c o w e j  lud no śc i  
m i ę d z y  sobą .

Nie b y ł o  tu: „ C h o c l i w a l o n y " ,  an i
m n i e j  b o g o b o j n e  „ d z i e ń  d o b r y " ,  ty l ko

coś, czego w p ie rwsze  j chwil i  nie m o ż n a  
b y ło  ^.rozumieć. I n f o r m a t o r  m ó j  ws ty  
dząc  się w cbe c  Bia łorus inów swej  tak 
m a l e j  zna jomośc i  j ę zyka  b ia łorusk iego ,  
że n aw e t  po w i ta n i a  nie mógł z rozumieć ,  
m e  p y ta ł  ,y t reść  p o w i ta n ia .  Przy  sposob  
ności  w ro z m o w ie  z d w o r s k i m  leśni­
c zym  P ol ak ie m  p o s ta n o w i ł  j e d n a k  tę 
s p r a w ę  wyjaśn ić ,  zba da ć  dz iw n ą  fo rm ę  
lok a lnego  fo lk lor u  z a c h o w a n ą  p rzy  p o ­
wi tan iu .

Cóż się o k a z a ł o /  O k a z a ł o  się, że te 
dźwięki  n a p o z ó r  n ie zrozumia łe ,  a raczej- 
ty lko  n i eoc zeki w an e  w u szach  s ie lanko  
w o usposobionego  t u r y s t y  b r z m i ą  dosło 
wn.e :

„N a  o k u p a n t a "  —  h a to u " !  Has ło  i 
odzew m ó w ią c e  więce j  niż: „ ł łe i l  H i ­
t ler".  Has ło  i odzew k tó re  w b ia ły  da ień,  
o tw a rc ie  w y p o w  ada  d o  siebie sk o m u n i  
zow ana  wieś b ia ło ru sk a

Na szczęście w c a ły m  szeregu  powia  
tow,  k tó r e  przebył  m ój  ro-zmowca,  wsi  
t a k i c h  n ie  s p o t } k a ł  Być może,  że i na  
t e r e n i e  p o w i a t u  S ło n im s k i e g o  v sie t a ­
k i e  to  w y j ą t k i .

I n f o r m a t o r  m ó j  r o z m a w i a ł  jeszcze po  
tfiin z ludn ośc ią  tej  wsi Nie k ry j e  się 
ona z k o m u n i z m e m ,  k tó ry  jest  już  j a k  
gdyby rel igją wszystk ich ,  bo do aerkwi  
przesta l i  uczęszczać.

L u d n o ś ć  jest dość  inte l igen tna  i czy­
ta. Nie in te r es u je  ją j e d n a k  pols ka  nie 
legalna p r a s a  k o m u n is ty c z n a ,  bo ją  u w a  
ża za p ra s ę  o k u p a n t a .  P i sm a  b i a ł o r u ­
skie są też m a ł o  a t r a k c y j n e ,  Do ru c h  bia

ło rusk i  jest słaby.
Głó wnym i  do s ta w c a m i  b ibuły k o m u  

nislyi  z.nej są k .muniśc i  Ukraińscy Oni 
r ó w no cześn ie  u k r a i n i z u j ą  i 1;o in un iz u ią  
p o łu d n io w e  k r a ń c e  Białorusi .

S łucha łe m  tych  opowieśc i  z n iedo ­
wie rz an ie m .  Spo glą da łem p y ta ją c o  na 
drugiego  i n f o r m a t o r a ,  u k r a i ń c a  n a r j o n a  
listę, coś z pod  Kołomyj i ,  U k ra iń ca ,  k tó  
ry na stałe osiedli ł  się w  Wilnie,  pr/ .yjaź 
nj się z 'Po lakami  i do swoich  jeździ t}i 
ko  n a  urlop.

Tw ie rdz i  on> że u  n ic h  między  na rjona 
l i s tami  i k o m u n i s t a m i  wre w a lka  na 
śm ie r ć  i życie,  że ko mun iśc i  chcą  wyko 
rz ys t ać  nikłe sukcesy  pol i tyczne  ugodow 
ców u k r a i ń s k i c h  p rz e c iw k o  ca łe m u  u- 
k r a i ń s k i e m u  obozowi n a c jo n a l i s ty c z n e ­
m u ,  że ch cą  s t o r p e d o w a ć  ca łą  ich p o k o  
j o w ą  p ra c ę  w spółdzielczości  j dla roz 
w o ju  go spo da rczego ,  sw y m  b e z k o m p r o  
m i sow ym  i s k r a j n y m  r a d y k a l i z m e m  ko 
m u n is t y c z n y m ,  k tó r y  na P o d k a r p a c i u  
ta k  jak  i w Słonimszczyźnie  ko lp o r tu je  
u p a r c ie  has łu :  „ N a  a k u p a n t a  .

Gdzie jest  ten o k u p a n t ?  J a k i e m  pra 
w e m  m i ę d z y n a r o d ó w k a  ko m u n is ty cz n a ,  
używa tego w y r a z u ?  Przecież, pojęcie 
ok u p a c j i  łącz.} się najśc iś lej  z pojęc iem 
n a r o d u  i na ro dowoś c i .  W a l k a  j  o k u p a ­
c j a m i  to b r o ń  1} p o w a  dla n ac jo na l iz m u  
a  k o m u n i z m  i nac jo n a l i z m  lo d w a  prze  
c iwieńs twa ,  d w a j  w rog ow ie  śmier te ln i

Czerwona  Moskwa nie  cofa sie p rz e d  
n a d a w a n i e m  fo rm  na c jo n a l i s ty czn y ch  
dywers j i ,  u p r a w i a n e j  u sąsiada,  z ac h o ­

w u ją c  w d a n y m  w y p a d k u  n ienac jon a l i -  
s tyczne  podejśc ia  d Q s p r a w  n a r o d o w o ś  
c io w yc h  wy łącznie  do w e w n ę t r z n e g o  
użytku .

Nn te ren ie  ZSRR. wszys tk ie  n a ro d o -  
wo4cj m us zą  się p o d p o r z ą d k o w y w a ć  
p o t r z e b o m  . soc ja l i s t i czeskawo prawi t ie l  
s twa" ,  zato w Polsce p o w i n n y  p r a w o w i  
ty rz ąd  t r a k t o w a ć  j a k o  o k u p a n t a

Mimo na j le psz ych  chęc i  w tej  pol iP 
Ce ZSBR. nie m o ż n a  się d o p a t r z e ć  an i  
k rz ty  loja lnośc i i ani  k r z ty  pokojowośc i .

Je s t  to ty lko  jeszcze je dna  z cynicz  
ny c h  if-orm dążeń  imp e r j a ł i s fy cznych  no  
wego Moskiewskiego  Sam od ie rż aw ia .

Temu i m p e r j a l iz m o w i  sowi eckiem u 
nie m o ż e m y  p rz e c iw s ta w ia ć  wła sne j  
b ie rnośc i  w y r a ż a ją ce j  się w dążen iu  do 
p o d t r z y m a n i a  p o k o j o w y c h  s t o su n k ó w  i 
nie u r a ż a n ia  w mczem p r z y j a z n e g o  s ą ­
siada.

By pr zec iw s ta w ić  się k o m u n i z m o w i  
we w s c hodn ich  p o ł a c i a c h  naszego  P a ń ­
stwa,  m u s i m y  zdecydow ać  się na o p a r  
c !e się o u ś w i a d o m i o n y  n a c jo na l iz m  
mnie jszośc i ,  - z a m ie s z k u ją c y c h ‘te te r eny  
i nac jo n a l i z m  ten s k ie ro w a ć  o s t r zem  na  
wschód.

Sz achu jąc  w len sposób  w i d m e m  ru 
ch a w k i  n a c jo na l i s ty czne j  c a ły  za chód  
eur o p e js k ie j  Rosji,  p o t r a f i m y  sobie za 
p e w n ie  spokój .  Nie będzie w ta k i em  p o  
s tę pow ani u  żadnego  uch y b ien i a  w za je m  
naści ,  a o dw ro tn ie ,  s tan ie się zadość  za 
Jadz ie  —  „ p i ę k n e m  za n a d o b n e " .

P iotr i um iesz.

Sensacyjne zwycięstwo Polski nad Anglją
R ozegrany w ram ach o lim p ijsk iego  

turnieju p iłkarsk iego  m ecz p iłkarski 
P olsk a  —  Angl ja zak oń czył s ię  sensaey j 
nem  zw ycięstw em  Polski w stosunku  
0:4 , do przerw y prow adziła  P o lsk a  2:t).

Grę prow adzi/ sędzia  O ccktcs (Szw e  
cja), który dzięki szybk im  i trafnym  roz 
strzygn ięciom  zysk a ł sobie uznanie obu 
drużyn.

Dzięki zw ycięstw u  nad A nglja, P olska  
w chodzi do półfinału  w  ktoryn* 1! bm. 
spotka się  z drożyną Peru.

W  drugim  p ó łfinale  w a h zy ć  będą  
dnia 10 bici. W łochy z N orw egją.

Szczegóły meczu Polska —  
Anglja

W  ram ach olim pijskiego tu rn ie ju  p iłkarskie 
tfo Polaka rozegrali! w sobotę mecz z Anglja.
l)o przerw y Dolska prow adzi 2:1. P row adzenie 
zdobyli Anglicy, ale Godowi udało  się wyrów 
nać. Pod koniec pierw saej petow y W odiirz pod 
wyż.szyl w ynik do 2:1 d la  Dolski.

Przez cały czas zawodów gra była naogól 
o tw arta , przyczem  Polacy m ają więcej sytna 
eyj podbram kow ych, Anglicy za to przewyższa 
li Polaków  silą fizyczną i o strą , chociaż fa ir 
"rą .

Polska w ystąpiła w takim  sam ym  składzie. 
Jak na m eczą z W ęgram i. P ierw szą bram kę zilo 
byli Anglicy w 23-ej m inucie w następstw ie nic

porozum ienia pomiędzy W aslewiczem a Aib^ń 
tdclm pod b ram ką Polaków . W 10 m inut pOznici. 
po bardzo  pięknej a k ij i  Peterka z Piecem, pii 
kę dostaje  God, k tóry  głów ką uzyskuje wyrów 
nujący punkt.

Na 3 m inuty przed końcem  pierw szej poło 
wy. no długiem dośrodkow aniu Pieca, lewoskrzy 
dłowy W odar strzela  drugą bram kę. Doskonały 
b rum kare uiigielski Hill, mimo iia t\ehm iaslow ej 
in terw encji, n ie zdołał juz uratow ać sytuacji.

Po przerw ie ineezu Polska — AngPa już w 
czw artej m inucie Polska zdobyta trzecią bram  
ke przez W odarza. Odniosło się przytem  w raże 
nie, że b ram karz  Ilill zaw inił punkt, gdyż mógł 
bram kę obronić.

W  dziesięć m inut później Szerfke strzela  
i (zwartą bram kę z 20 m. Tym razem  bram karz  
angielski bezradny w,obce wspaniałego strzału  
Polaka. Atak polski św ietnie dysponow any, nie 
ślubnie an i na chwilę. W 10 m inucie Piec z wy 
padu uzyskuje 5-tą b ram kę dla Polski, m ija jąc  
łatwo angielskiego obrońeę.

Po te j bram ce sy tuacja  wy d a ‘o się dla dru 
żyny angielskiej zupełnie beznadziejna, lymeza 
sem Anglicy powoli o trząsa ją  się z przewagi 
Politkćw i .stopniowo przejm ują inicjatyw ę. U- 
iytw ia im akcję zmęczenie Polaków  intensyw ną 
grą w pierwszych 20-tu m um iach drugiej poło 
wy (zawodów. >V 29-ej m inucie środkow y pomoc 
nik Anglików strzela z 30-tu m etrów  do ♦ ra m k i 
Polaków . P itka  tra fia  w sztaugę, A lbański inter 
w enjuie, a.< późno, a  tym czasem  piłka odbita 
od sztangl dcslap- się pod nogi łącznika angiel 
sktego. k tó ry  zkolci zam ienia ją  na b ra n k ę  Pu 
bticzność od te j chwili dopinguje gw ałtow nie 
Anglików. Już  w pięć m inut później Anglicy zdo 
byw ają trzeci nunkt, zm niejszając stosunek cy­
frow y do 3:5. A lbański wobec tego ostatniego 
strza łu  był zupełnie bcizmdny. Publiczność nie

mleeka w ita bram kę zdobytą przez Anglików 
szalonym  aplauzem . Polacy po tym tiiepowodze 
niu tracą głowę. W  36-lej m inucie Martyna ust 
lu je zatrzym ać pitkę, co mu się udaje. Przejniu 
je  ją  lewo-skrzydlow y angielski i centru je , a  
środkow y napastn ik  strzela nieuchronnie do 
b ram ki polskiej. Była to  czw arta bram ka zdohy 
ta  przez Anglików-, Na boisku robi się „bardzo  
gorąco11 Z jednej strony  ogrom na większość pu 
bliczności okrzykam i poanieca drużynę angiel 
ską, z drugiej strony  zaim prow izow ane c.hńry 
polskiej kolonji dopingują Polaków . K apitan 
polskiej drużyny Kałuża przez specjalny mega 
fon daje  instrukcje  graczom , uspokajając ich. 
Polacy bowiem przestali zupełnie panow ać nad
grą-

>'.i szCKi-seie w ostatn ich  m inutach drużyna 
polska uspokaja  się, a częściowo naw et przejm u 
je inicjatyw ę. Jeszcze kilka ataków  drużyn j an 
gielskiej i mecz kończy się wynikiem  3:4 dla 
Polaków

zew odj prowadz.it bardzo debrze p. Oeckfes 
(Szwecja). Podczas meczu na trybunaeh  hono 
row ych obecni byli am ba“a lo r H. P Lipski, wź 
cem iiiisler spraw  zagranicznych Kcrembek, człon 
kowie am basady konsulatu  11. P., członkow ie 
polskiego kom itetu olim pijskiego oraz przedsia 
wiciele am basady b ry ty jsk iej i bryty jskiego ko 
niitetu olim pijskiego.

D rużyny walczyły w następujących  składach:
Polska: Alb-tiiski. .Martyna, Gałecki. K oilar 

tzyk , W asicwiez, Dytko, Piec, Szerfke, Pele 
rek. God i W odarz.

W ielka B rvtanja- tlili, Holmes, Fultori, G ar 
dinen, Joy, Sutoliffc, C.rawford. Shearcr, Olc- 
inens, ltilcv i Hineh.

5 IV.
(Pozostałe wiadomości z  igrzysk olim­

pijskich na str. 2-ej i o-ej)
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Oi stroiy w Mm uyti ń dii olsnzywy Wizyta szefa francus^ 
ściegu sztaou general­

nego w Polsce
W iadom ości nadchodzące z H iszpa- 

nji, zdają się  zapow iadać rych /ą  ofenz,v 
wę obu stron . Rząd m adrycki zam ierza  
podjąć n iebaw em  ofen zy w ę na B alcary. 
W otcn syw ie  tej w ziąć ma udział 13,500 
m ilicjan tów , zaopatrzonych  w  odpow ie  
dnią ilość karabinów  m aszynow ych . Ek 
spedycji tow arzyszyć będą 3 łodzie pod 
w odne, 2 kontrtorpedow ce i 11 bydro- 
pianów .

P ow stańcy zapow iadają inarsz na 
M adryt, który w  ten sposób zagrożony  
byłby rów nocześn ie  z po/udnia i z uói 
nocy. N arazić w ojska powstańez* zająć 
m ia/y m iejscow ość Ilauajoz. K ów noeześ  
nie w iadom ości, nadchodzące z g łów nej 
kwatery w ojsk p ow stańczych  na półno  
ey, zapow iadają zdecydow any atak na  
w ierną rządow i część prow incji Gutpoz- 
coa . D otychczasow e siły  pow stańcze zo ­
staną w zm ocnione n ow em i oddziałam i, 
wy słane mi z Iiiirgos.

W O JSK A Z M AROK KO 
DLA POYY ST t ŃCÓW

Z Sewilli donoszą, że dziś wyła Iow ano w 
Algesiras nowy transport wojsk i in urrjaiu w o  
jennego z Mzirokka. Flota rzaau maaryckiego 
nit zdołała przeszkodzić transportowi. Na tron 
■cle Sierra Guadnrra..... powstańcy m idi zestrzs1 
lić dwa samoloty rządowe.

SKUTKI BOMB tR D O W A  VIA 
LAR ACHE.

Prasa marokańska podaje następujące szeze 
góły wezoraj.-^cgo bombardowania Larachc 
przez flotę czadu madryckiego. Na miasto pad 
lo  około dwustu pocisków ar matu ich, w yrządzn 
jąc po ażne spustoszenia. Jest tylko jeden za 
otty. natomiast oardzo wielu rannych.

Z chwilą rozpoczęcia bombardowania mla 
da rwoKtiowauo kobiety, dzieci i starców’ Pod 

czas boinba.uowania wybuchł bunt w więzieniu, 
który został stłumiony. 7 więźniów rozstrzela

Straty powstańców
M inisterstw o wojny kom unikuje, że rządo 

we k„rab iny  maszynowe i zestrzeliły na froncie 
S ierra G uadarram a wielki pow stańczy sam olot 
b jm b ard u jący . Cała załoga poniosła śmierć.

Jednocześnie donoszą, że w ojska rządow e 
rozbity oddział powstańców; dążących na od­
siecz Ov;,Kk>. Pow stańcy m id i ponieść ciężką? 
s tra ty . 50 zabitych i 150 rannych.

Niemcy nie pomagają powstańcom
LONDYN, (Pat). Reuter donosi, że charge mieckie na w odach n  szpańskich o trzym ały  in-

d ‘ affa ires Rzeszy w L ondynie 'udzielił w czoraj 
w Fo.reign Office zapewnień i w yjaśnień, od ­
nośnie następujących 4 punKtów: 1) żadne ma 
b i ja ły  wojenne, ani też sam oloty bom bardujące 
nic były dostarczone pow stańcom  hiszpańskim , 
ani przez rząd niem iecki, ani przez osoby pry 
w atną, 2) charge d‘affaires zakom unikow ał, że 
żadne m aterjały  w ojenne nie będą dostarczane 
przez Niemcy rów nież w przyszłości, 3) charge 
d affaires Rzeszy zakom unikow ał że okręty n ic

s tm kcje  dotyczące pow strzym ania się od wszy 
stkiego co mogłoby być interpretow ane jako  
oznaki sym patji, lub udzielania poparcia  pow­
stańcom  4Ę charge d ‘affaires Rzeszy zaprzeczył 
dwum doniesieniom  opublikow anym  wczoraj ja 
koby niem iecki o k rę t w ojenny ..Deutscliland' 
w yładow ał m aterja ł w ojenny w Ceuta i jakoby 
'samoloty łx,m bardujące, przeznaczone dla Hi- 
M pai.ji m iały być' obecnie przew ożone z H a u  
tourgu n a  sia tka  niem ieckim .

Rzesza uzupełni propozycją francuską
BERLIN. (Pat). P ro jek t 'francuski w spraw ie 

uk ład u  o neu ira i rości, w obec w ydarzeń w  Hisz 
p an ji w ręczony został -wczoraj p  ipołudniu przez 
am basadora  F ran c ji F raiięo is Ponceta

Jak  w .adom o, w  dniu 4 bm. am basador Pon 
cet dokona w pow yższej sprawi® pierwszego kro

ku na  fWiihelmstrasse Obecnie, odb iera jąc  no 
ty francuską, m in ister m euratb ośw iaaczyl am 
basadorow i Poncet, że rząd niem iecki zbaaa  
tekst noty z najw iększą uw agą, zastrzega sobie 
jednak możność uzupełnienia propozycji fran  
cuskiej w łasnem i wnioskam i.

W  łych  dniach p rzyb td zic  do P o lsk i 
z w izytą  sze f .sztabu generalnego Fran 
cjj i w iceprzew odniczący  n ajw yższej rw 
dy w ojennej gen. M aurycy G ustaw  Ga- 
m eiin .

W  ciągu k ilk u d n iow ego  p ooytu  w 
P olsce  gen. G ainel/n  będ zie  gościem  Ge 
neralnego Inspektora Sił Z brojnych gen. 
R ydza-Sm ig/ego.

Z OLIMP J A D Y

RZĄD ROZSTRZELAŁ 500 JEŃCÓW
W Podi - Mahoń na -Minorce WU uw ięzio­

nych pow stańców  wszczęło Dunl W szystkich 
ro z s trzeiano, w te j liczbie jednego, adm irała?

NASTĘPCA TRONU HISZPAŃSKIEGO  
J I Ż  SIĘ  W ITA PO FASZYSTOW SKI

Donoszą z Nizzy o zajściu- k tó re  rozegrało 
się w środę wieczorem « Mon to nic. ksiijżę 
A sturji p rzebył w tow arzystw ie kilku przyjaciół 
na jachcie M arysol“ należącym do księcia, któ 
ry pcw itał zgrom adzonych ukłonem  faszystów 
skirn. Odpowiedziano m u na to pow itaniem 
fron tu  ludowego i okrzykiem  , niech ż jje  fronte 
oopołar“. Książe na  io zawołał; ,.niech żyje FI i 
szpauja faszystow ska’*.

Jan walizyra nasza sztafeta 
w  Berlinie

łV sztafocio 4 razy po 400 m . polacy starto  
wali w p erwszym prz,xibiegu. W ylosow ali oni 
pierw szy tor od bandy, m ając obok siebie Ja- 
■pomję, .Stany Zjednoczone i Węgry. Sztafety 
A ustrji i F in landji n ie  stanę!-- na  starcie. Polacy 
wystąpili w składz;e: Śliwak, Maszewski, Ku 
cliarski i B iniakow ski. Od s ta rtu  prowadziła 
sztafeta am erykańska przez nikoo nie zagrożo 
na. Pozostałe trzy sztafety walczyły o drugie 
m iejsce ze zmiennem szczęśc'e.n. Sllwak wkrot 
ee m inął Japończyka Ai&zarę, poczem zaatako 
yvał W ęgra Rideni i m inął go na ostatn ich  me 
trach , oddając  pałeczkę Ma.szewskiemu, na le 
yvo przed W ęgrem . Maszewski nie po trafił utrzy 
mać tej pozycji i na 200 m. daał się wyminąć 
W ęgrowi Zaitwai. a po  300 m m inął go rów­
nież Japończyk Iszihara. Następnie odbiera ipa 
teczkę Kucharski i po 200 m etrach atakuje' J a ­
pończyka Cho, który  mu po krótkiej walce ustę 
puje, dalej zbliża się do W ęgra Vadaha, ale itie 
może go m inąć i oddaje  naleczkę B iniakowskie 
mu. o m etr za W ęgrem.

Z w ałki wychodzi jednak  B iniakowski 
zwycięsko, kończąc bieg n a  3 m iejscu.

Sztafeta polska uzyskała doskonały czas 
3.17,6, oo stanow i znacznie popraw iony rekord 
Polski. S tany  Zjednoczone m iały 3.13 sek. a 

W ęgry 3.17. Do finału  sztafeta P olska nie u eszła

Plawczyk na 9-em miejscu w dziesięcloboju
W ósm ej I^ a L u tu c j l JzGsłęętoboja w ak* 

m  o  tjr« sc* PUwczyk u j a U  t t j i ik  37* cm,
co mu zapea nito w tej konkurencji dó ł.., c zw u  
te miejsce i punitół. 775. Po ośm iu konkureo 
cyjach Plawczyk posunę się w klasyiłkacj! o  
gółiiej o  jedno mk-jsce, zajm ując szóstą loka 
te z  5.812 pkt.

W rzucie ow czcp un  wynik Plawczyka byl 
słaby u45łt> (punktów 667). Wynik ten zepchnął 
Plawczyka o 3 miejsca wdół (9-e miejsce) Ogól 
na liczba pkt. 6.479.

W ostatniej konkurencji w biegu na 1 506 
ni. wynik Plawczyka był również <dabj 5.04 1

„Laba n o ta  A7t pkt
Łącznie w 10-cio boja Plawczyk aayakat

6.871 pkt. Słabe wjmud ł'oiaka w biegu i  w  
oszczepie fatalnie wpiynęły na oguiny wynik  
10-do boju, w którym Poła* ostatecznie u j ą ł  
9-te UiejMC.

Pierw.-.ze trzy miejsca zajęli Amerykanie:
1) Morris 7.940 pkt. (nowy rekord riMwwf 

i olim pijski),
2) Clark 7 M l p kt
3) Rnrker 7.275 pki
Ogółem 10-bój ukończyło 17 juwodntków na. 

ogólną liczb r trzydziesta kilku ątartującyen

Niedziela tta olimpiadzie

Francja ogłasza ścisłą neutralność 
w sprawie wypadKów w Hiszpanii

Program niedzielnych Imprez olimpijski,,II 
przedstawia się następująco’

O gods, 9-ej — mistrzostwa indy wlamuine w 
..z,pauzie (startują Polacy).

O godz. 9 — zawody piywacKie. W progi a 
mie 200 a. stylem kiasyczój tu pań (między- 
biegi).

O godz. 10 — fbiały walk zapaśniczych 
O g o  Iz. 10210 — zawody żeglarskie w Klio

njl.
O godz. 15 — stert do biegu maratońskiego 

(z Poiaków startują I iałka 1 Gancarz).
O gudz 15 —  dalsize mecze waterpoló.
O «odz. 15.15 — finał skoku wzwyż pań.

O godż 15.15 —  fu .-i sUafety t / l k  m
pan UW'.

O godz. 15,30 — flaal sztafety 4X14® ■  
l*ań.

O godz 15,45 — Ilu „I sztatety 4 , s łOO ■  
panów.

O godz. 10 — di<aga runda koszykówki (star 
luja Polacy)

O godz. 16250 — półfinały turnieju hokejowe
go

O godz. 17256 — i  .''ończeult biegu maraton 
skiego (startują Polacy).

O gods i 19 — zakończanie walk zapa^iteaycn

PARYŻ. (Pat). Agencja H iv a s . ogłasza na  
s lępu jacy  kom unikat: R ada m in istrów  po d łu ­
g ich  obradach  potw ierdziła dziś w ieczorem  pow 
ziętą na w czorajszem posiedzeniu rady  gabineto 
wej decyzję zachow ania absolu tnej neu tra łnoś 
ci w  w ojnie dom ow ej, k tó rą  krw aw i się Hisz 
pnrija. W obec niem al pow szechnej aprobaty , z 
jak ą  spo ikała  się in icjatyw a francuska w- spra 
w ie uk ładu  m iędzynarodow ego o niem ieszaniu 
się, rząd  francuski postanow ił zabronić wszel 
Kiego wywozu m aterja łu  w ojennego do Hisz 
p an ji, w tem  rów nież dostaw  przez przem ysł

p ryw atny  sam olotów  nieuzbrojonych.
S tanow isko F ran c ji nie będzie więe m ogło bu 

flzić żadnych ■wątpliwości, an i służyć za p re­
tek s t jak ichkolw iek  wiadomości tub ukry tych  
m yśli dla jakichkolw iek z państw , do których 
F ran c ja  zw róciła się z apelem  w celu zaw ar­
c ia  wspólnej konw encji o m em ieszaniu się.

łedyn.e w  razie, gdyby jedna  lub kilka mo 
carstw  odmówiło p rzystąp ien ia  do układu, bę 
dącego przedm iotem  rozw ażań z inicjatywy 
F ranc ji, rząd d zyska  swobodę działania.

Min. LościałkowsKi na inspekejt v  Wilnie
W d n i u  8 bm .  o godz.  8 r a n o  p rz y b y ł  

d o  W i l n a  m in is te r  opiek i  spo łeczne j  
M a r ja n  Z y n d r a m  Kośe ia łkowski  i bez 
po śr ed n io  z d w o r c a  mia ł  się w t o w a r z y  

ie wicewojewody J a n k o w s k i e g o  na 
c m e n t a r z  Rossa,  poczern p rz y b y ł  d o  u-  
rzędti  woj t  wćidzjl.iego, gdzie d o k o n a ł  
k r ó t k i e j  inspe kc j i  wydzia łu  p r a c y  i op i e

k i  spo łeczne j  o raz  b i u r a  F u n d u s z u  Pra 
cy

Nas t ępnie  m in is te r  u da ł  się w teren  
p o w i a t u  Wileńsko- trockiego .  gdz i e  d o  
k o n a ł  in sp ekc j i  o b o z u  p r a c y  w Nowej 
Wsi i kolonj i  l etnie j  dla dz iec i  szkół  po  
wszec lmyc h w Świą tn ik ach .

Program zawodów (iordon-Bennetta Zabójca ś. p. dyrektora Gosiewskiego przed sądem
WARSZAWA. (Pal). Dnia 30 bm. udbcdzir 

się w W arszaw ie na latn isku M okotowsk:em 
sta rt do 24 oh m iędzynarodow ych zawodów wol 
nych o nagrodę Gordon — Bennetta

W  zaw odach tych oprocz aeroklubu Rzeczy 
pospolitej Polskiej (3 balony) b iorą udział ae 
rokluby . niem iecki (3 balony), belgijski (21, fran 
euski (1) szw ajcarski (1), S tanów  Z jednoczo­
nych A. P (1), hiszpański (1 balon).

Razem w zaw odach Gordon — Rennett uczę 
itniczy 7 państw  z liczbą 12 balonów

V\ zaw odach wezmą m in. udział uastępu 
(ące balony: aeroklub niem iecki zgłosit balon 
.Sachsen" — p ilo t O tton B ertram  balon „Deu 
!sehland“ —  pil. Karol Ootze Królewski aero  
żlub belgijski: tbalon „Belgica" -  pil. E rnest 
Lfemdyter, Dalon ..B ruselles" — pil. F ilip  Ouer 
iin. Aeroklub francuski — pilot Jerzy B lanchet, 
teroklub szw ajcarski — balon .Ziirich 3“ pil

d i. F. T ilgenkam p, h iszpanski zw iązek a e rm a u  
tyczny: balon „14 de*abril“ pilot Antoni Nunez. 
A trok lub  Rzeczypospolitej Polskiej zgłosił bało 
ny: „W arszaw a 2“ pilot Franciszek Hyuek, ba 
łon „Polonia 2“ pil. Zbigniew Burzyński balon 
, Lopp ‘ piJot A nton, Janusz.

O rganizacja zawodów została pow ierzona: 
ppłk pil. bal. J W olszlegierowi — kierow nik 
zaw odów  oraz  ppłk. pil. A. Chramoowi i ppłk. 
pil. bal. J. SielewiczowL

Aeroklub R. P. o rganizu je  w dniu  29 bm 
w zw iązku zaw odam i balonow em i o p u h ar im. 
co rd o n  — B ennetta — im prezę widowiskową. 
Na program  złożą się a trakc je  lotnicze, jak np 
pokaz szybkości sam olotów  cywilnych, akroba 
cja szybowcowa, pociąg szybowców, loty autoży 
r a  w porów naniu z sam olotem  RWD — 9 i in 1 
n t  W  ctnńi 30 bm będzie s ta rt balonów  do za 
wodów Gordon — Bennetta,

WAKSZAWa  (Pat). b « ś  o  godz 9.15 w są 
dzie okręgow ym  w W arszaw ie pod  przew odni 
■'•rweo. sędziego W iszniew skiego rozpoczęła się 
rozpraw a przeciw ko Aleksemu Szymikowi, os 
karżonem u o zabójstw o zastępcy naczelnego dy 
rek to ra  zakładu ubezpieczeń społeozJiycli ś. p 
d r. W ik to ra  Gosiewskiego.

O skarżonego b ron ią  adw okaci Gacki i Świa* 
kow ski

W  im ieniu żony zam ordowanego, powództwo 
cyw ilne o  zasądzenie sym bolicznej zfotów U  
s tra t m oralnych  w niósł ad w. Skoczyński

Na rozprawę pow ołano około 30-tu świ uf 
ków.

Z  A k b ś s ę 0 M
RZYM. (Pat). Ag. Stetant uonosi z Addis A 

beby, że najlepszem  zaprzeczeniem  p zgłosek o 
położeniu  w prow incji H arraru  jest fakt. iż kon 
sul b ryty jski C hapm an odbył przed tygod 
n iem  bez przeszkód podróż z  H arraru  do Dżi 
buł i i  nie wie nic o żadnych w alkach w  tej pro 
w incji.

W  prow incji Aussa znajdu ją  się dotychczas 
w m ałej m iejscow ości europejsczycy odcieri od

św iata pod  op ieką 300 wojowników z pletnie 
n ia  Galla. Je it tam  8 Belgi jczy kow, 2 B“lg ijk i 
i 2 W łochów. W ładze w łoskie dostarczają  h»  
żywność i am unicję sam olotam i W ydostać się * 
te j miejscowości m ożna będzie dopiero  gdy mi 
nie okres deszczów.

.W, prowincji Szoa ra s  Hailu i ras Szdbede 
n a  czele swoich wojowników krążą po k ra ju  
wzywając ludność do uległości d li Włoch
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Ogród a
Mai} R ociniE  Statystyczny 1936'"). „M ały" 

■chybii tylko z fo rm atu , bo z treści jest bardzo 
w ielki „Zaw iera 446 tablic, 22o w ykresów  i kar 
Ingramów, 4 barw ne map} — przynosi an tu a ln e ' 
in fo rm acje  ze w szystkich uziedzim życia gaspo 
dorczego, spo»ecznego i kulturalnego Polski i 
zagranicy" Te ty lko  skrom ne słowa n a  rek la  
s tow ej opasce po lecają czytelnikow i, nasuw ają 
jnu  na oczy dziw ną ksiązeczaę, wystarczy ją 
ty lko  stworzyć, aby niechybnie ugrzęznąć w lek 
turzo Nie jest to  zreszią 'lek tura w zwykłem 
znaczeniu, a  raczej włóczęga. Gdy oko ślizga się 
po  run  ryk ach tabel, m yśl i w yobraźnia w ędrują 
jakby alejam i o lbrzym iej wystawy, na  k tórej 
-eb ra r.o  eksponaty z całego św .ata. Caia Polska, 
o  ile m ożna ją ubrać w cyfrę i w yrazić w licz 
bie, sprezentow ana jest w rządkach, rzędach, 
szpalerach  tablic. Praw dziw y '„bróg, ale co krok 
<to inszego zboża k ram  rozlicznego gatunku", 
Tgród, ty lko  że plew iony ręką niebylejaK szkoło 
Mg< w ytraw nego o g rtan .u a .

SKOK DO NIPPONU.
R ozpocznijm j tę  fantastyczną podróż po dal 

szym  i bliższym  świecie i' jego rzeczach, pod 
łó z  bez przeszkód i darm o (kosztem jednego 
złotego!) od egzotyki. O to jesteśm y w... w Ja- 
gooi (równie dobrze m ożem y w ylądow ać np. 
■w Ameryce) i oglądam y bogactw a k ra ju  wiel 
lu®j, n iepokojącej św iat zagadki. Zdum iew ająca 
„p rosperity" wysuwa go na czoło wszystkich 
toorąc ych udział w rew ji. C zterokrotnie zwięk 
szo*m w ciągu 12 lat p rodukc ja  stali, trzyk ro ł 
m e p rodukcja  energji elektrycznej. Od 1928 ro 
k u  w zrost p rodukcji przem ysłow ej o 60 proc., 
■wzrost przew ozów kolejowych, ruchu statków  
m orskich  w kładów  w bankach , kursu  akcyj 
przem ysłow ych, wywozu i przywozu. Spadek 
cen hunow ych , kosztów  żywności, kosztów  ul 
rzym am a. 4 m iljotiy tonu rejestrow ycn t. j. 6,3 
p ro cen t tonażu  św iatowego floty handlow ej 
P ło rsksoj (Niemcy 5,7 procent), 876 telegram ów  
zta 100 m ieszkańców  (F ranc ja  867), 56 rozmów 
teleion .cznych  na m ieszkańca (Angija 34), 366
tysięcy zerejestrow anych bezrobotnych w roku 
1935 (w St. Zjednocz. 9 mi-jonów) Lepsze zao 
p atrzen ie  w lekarzy niz w Niemczech, w szpita 
łe  niż w Czechosłowacji. B lisko pó łto ra  mi ljar 
d a  budżetu  n a  arm ję  w noku 1934. Do floty wo 
jenuej i  pow ietrznej dostępuj oczyw. cie, nie ma 
«ny kle Jan ta  Połczyński nie megł dotrzeć w 
O usaka naw et do fabryk pośream o zw iązanych 
z przem ysłem  w ojennym

W szystko to  na obszarze 382 tysięcy km. 
kw ., t. j. m niejszym  niż Polska, na k tórym  w 
r. 1933 lc zo n o  67,5 znilj. m ieszkańców . N adto

Korei i Form ozie 27 m iljonów  I osobno w 
przyzw oitem  w yodrębniem u M andżurji z 1300 
iz n . kw. i  ledwo 31 miljonaoni m ieszkańców  — 
W  rzędzie m iast — kolosów św iatow ych cztery 
e ibrzym y japońskie: T okio z daw no przefcro 
a o n  połow ą szóstego m iljona  głów, ussaka  do 

b ija ją ca  do trzeciego m iljona, m ilionow e Kyolo 
j Nagoya. I n iejedną jeszcze osobliwość, infor

*) Główny Urząd Statystyczny Rzerzypospoli 
*0j z\»lskiejj rok  VII, W zyszawa, 1936, str 
XXV +310.

m ację, w iadom ość podaje „m ały Rocznik o 
państw ie dymiącego groźnie Fudżijam y.

RÓD LUDZKI.
Ghcesz w iedzieć (nie z próżnej ciekawości 

zdziwaczałego am atora) ile głów liczy rodzaj 
lndzki? W  roku 1933 żyło 2 m iljardy  ,58 m iljo 
nów na  obszarze 146 m iljonów  393 tysięcy km. 
kw. N ajw ięcej w p ras ta re j kolebce człow itka 
A zji — 1121 m iljonów , kolejno w E uropie — 
519 m ilionów, obu Am erykach — 262,5 m iljo 
nów, Afryce — 145 miljonów, A ustralji i Oce- 
an ji — 10,3 miljonów. A ntarktyda ma 14 miljo 
nów km, kw., na  których żyje w ogrom nem  
rozprószeniu  zaledwie 200 tysięcy mieszkańców.

NajciaśnU*j jest na naszym  kontynencie, 
gazie w ypada przeciętnie 45 głów n a  km . kw., 
gdy w Azji 27 głow, Ameryce 6, Afryce 5, Au- 
s tra lji i Oceanji 1. Nic dziwnego, że L alcadio  
H earn  m alu je  sielskie obrazy życia na  w yspach 
Polinezji. N ajludniej j-od słońcem — narzego 
„m ałego" uk ładu  — jest w Belgji, na jbardziej 
pusio, poza A ntarktydą w .SwaUiaard. posiadło 
ści norw eskiej. Poza wszelkim konkursem  są 
ood względem gęstości zaludnienia  następujące 
państw a i posiadłości: Monaco (14/69 mieszkań 
ców n a  km.5), ^G ibraltar (3333), M aha (797) i 
E gipt zam ieszkały (432). Nieszczęsna E tjopja 
nie jest dokładnie zm ierzona a  tubylcy policzę 
ni. Różnice szacunków  w ahają się między 900 
tysiącam i a llzO  tysiącam i km .5 i 5,5 m iljona 
m i a  12 m iljonam i mieszkańców. W łosi nie 
wiedzą więc sami co posiadają.

NIEWCZESNE TROSKI MALTHUSA.
I)z ia l dem ograficzny jest opracow any pięknie. 

To co zeń wynika jest dla nas wcale pocieszają 
ce W lablicy liczącej 27 państw  zajm uje Pol 
ska czw arte m iejsce j/od w zględem p izyrostu  
naturalnego. Byl on  u n as w roku 1934 m niej

plew
szy ty lno  w  porów naniu  z B ułgarją (16 prom il 
Je), Jugosław ją { H olandją. Tuż po Polsce figu 
ru je  Japon ja  (11,9), dość odległe m iejsce przypa 
da Niemcom (7,1). P rym at oezdzietnoścj w ydar 
la  F rancji A usirja z  przyrostem  0,8 prom ille.

Miarą p łod-ości jest przeciętna roczna licz 
ba  uroazeń. W ynosi ona  n a  100 kobiet 15,6 na 
U krainie, 11,8 w Polsce, 6,7 we F rancji, W  ro  
ku 1900 /Ol płodność dochodziła w Galicji do 18. 
R ewelacyjnie b rz m i że Paryż w ykazuje więk 
szą płodność niż Berlin (4. i 2,7). Spadek ptod 
ilości w stolicy Niemiec od roku 1880'Sl wyno 
si 10 urodzeń na  100 kobiet rocznie.

A oto k ilka danych o rozw oju ludności Pol 
.ski w latacn 1895— 1935. P rzy rost natu ralny  
w yniósł w tym  okresie, stanow iącym  siatystycz 
ne pokolenie, 15509 tysięcy głów. P rzyrost rze 
czywisty 9804 tysięcy S tra la  m igracyjna 5705 
tysięcy. N ajw iększym  dostaw cą em igrantów  b> 
ły województwa cenlralne, najm niejszym  zarho 
unie. W ojewództwa wschodnie wysłały 1194 ty 
sięcy ludzi. W porów naniu  z tą  rzeką ludzi, któ 
ra płynęła z Polski, obecnie sączy się wychodź 
tw o strum yczkiem : w roku 1935 byto 53,8 tys. 
em igrantów  (i praw ie tyle pow rotów ), w tern 
24 8 tysięcy o d  Palestyny.

Jest bardzo ciekawe, że przyrost na tu ra lny  
w Europie, wmrew zatroskanem u M althusowi jest 
obecnie nie w ,ele większy niż z początkiem  19 
wieku (1801/20 8,4 prom ille, 1933/34 — 7,1
prcim lle) A ciągu wieku 19 był on jednak  żyw­
szy, a przed w ojną św iatową i tuż po niej 
wynosił około 12 promille.

THE WILTH OF Na TIONn.
Za w ykładnik bogactw a narodów  wchodzi 

nieodm iennie (acz niesłusznie) m e m ate rja ł lu 
dzki i p i asa lecz złoto. Światowe zapasy złota 
m onetarnego ,w ynosiły  w roku  1935 — 118 m il

Z hiszpańskie] wojny domowej

Zajęcie nasze p rzedstaw ia on raz zniszczenia, pow stałego po krw aw ych w alkach powstancó 
z m ilicją E ronlu  Ludowego na  ulicach Saragossy.

Kronika Tygodniowa

Kjedy befsztyk jest  
„klęską na rodowa’'?

Dzięki  Bogu Ol imp jada zbliża się już  
k u  końcow i .  W k r ó t c e  r a sow e  b lo n d y  
n e c z k i  przestani)  już ok la sk iw a ć  m u r z y  
n ó w , kt ó rz y  ku  rozp aczy  swoic h  b ia ­
ły c h  wsp ółobyw ate l i  wysunęl i  się n a  czo 
ło  „el i ty n a r o d ó w " .  Oczywiśc ie  n iekonie  
c z m e  intelektualnie-  Nie u r a t u j e  to ich 
z a pew ne  od p o r z ą d n e j  porcj i  „ ly n c h u "  
jeżeli  oBnient  be r l i ń sk im i  suk cesami ,  
z ech cą  podnieść  wzrok  ku  b iałe j  Amery 
kaa.ee.

O L m p j a d a  nie jes t  wca le  n ie w in n e m  
dz iecięciem.  Jes t  to jedna  z tych  Ira-gicz 
u v c h  fars .  w jak ie  obf i towało  p r z e d w i o ­
śn ie  w o jn y  świa towej .  P o p i e r a n i  p rzez 
rządy ,  p r z y g o to w u ją c e  w ojn ę  ś w ia to w ą  
T r y b u n a ł  H a s k '  m ia ł  b yć  ro z j em st w em ,  
a  o l i m p ja d y  i wszelkiego rodza  ju zjazdy 
m ię d z y n a r o d o w e  mi a ły  zbliżać lu ly.
• s z c /n te  n a  s ie b ie  s y s te m a ty c z n ie .

W  lat  k i l kana śc ie  po  p ie rwsze j  ol im 
p j adz i e  w y b u c h ła  wojna  świa lowa,  p ro  
w a d z o n a  b y n a j m n i e j  nie według  reguł

o n m p t j s k i d i .  Nie skończone  b y ło  i n i eod  
słoi. ięle jeszcze p a s m o  o k r u c ie ń s tw  ja 
k i e  s p o r t s m o n  po pe łn ia ł  w zglę dem in ne  
go s po r t sm ena ,  podczas  wojny  j jej  nie 
o d łączne j  córy  —  rewoluc j i .

W  ki lka  lat  po  wojn ie  zn o w u  ro z p o ­
częły się s ta re  b ł azeńs twa .  Z n o w u  zjawi  
ły się różdżki  ol iwne,  gołębie w r a c a j ą  
ce do g r oc hu  i sa mi czek  z e m b l e m a t a m i  
p o j e d n a n ia  ludów (miesiąc leniu służyły 
może  do innych  celów, b y n a j m n i e j  nie 
p o je dnaw czyc h) ,  a tysiące gazet  n a  świe 
cie w y b u c h a ł o  p ło m ie n n y m  e n tu z ja z ­
m e m ,  a lbo ro z sz a rp y w a ł o  szafy, jeżeli 
t ■ . . m u r z y n a  ok aza ł  się mocniejszy niż 
t a k i /  sa m  sz l ache tny  organ  „ r a sy  bia-
k i  ■

In s t y n k t  miłości ,  walk i  i g ry m a  lyle 
lat, ile ma Ludzkość,  i histerj i  r e k l a m o ­
wej  nie po t rzebuje .  O l i m p ja d a  nic.  jest  

.‘świę tem Misle rjuin L u d /k oś c i" ,  jak pi 
sął  n i e d a w n o  ieden z dz ien nik ów ,  ale 
popi  ostu  m ie szan iną  wyścigów konnyc h ,  
lolerj i  k la sy czne j  i t e a l r u  greckiego. . .  
da l s zym  c iąg iem rycersk iego  turn ie ju ,  a 
pó źnie j  zaba w  d w o rsk i c h  i lu d o w y c h  w 
wieku  XVIII  i XIX . N a d a w a n i e  lvm i- 
g rz ys ko m  cech sa kr a ln y  cli, błazeńslw-o 
pochodn i ,  w ę d r u j ą c y c h  przez  na jbar-  
dzie j n i e n a w id z ą ce  się k r a j e  w Eur opi e ,  
by łob y  w y tw a r z a n ie m  zasłon d y m n y c h

n a d  b y n a j m n i e j  nie o l im pi j ską  rzeczy­
wistością.

Wlaz łeś  m i ę d / y  wn iebow zię t e  w rony,  
mus is z  k r a k a ć  j a k  i one. Ol imp jo- psy-  
< hoża nie urodz i ła  się w- Polsce,  ale na 
zachodzie.  S t a m tą d ,  j a k  zwykle,  p r z y ­
c hodzą  do n as  rzeczy złe i dobre- Vle je 
s t eśmy  zawsze  ludź mi  s k łonnym i  do 
prze sady .  N i e d a w n 0 je den  z dz ienników 
wra r s z a w s k ic h  nap isa ł  o j e d n y m  z zawo 
dni! ów, że „p rz y c z y n ą  jego  klęski  s iał  
się k rwisty befsz ty k" .  S k r o m n y  be fsz tyk  
w- n i e s k r o m n y c h  cz c io n k ach  u r a s t a ł  do 
r o z m i a r ó w  .klęski  na rod ow e j" .

Życzę szczerze s y m p a t y c z n e m u  zawo 
dni kow i .  a/ .cby n ig dy  już więcej  jego 
befsztyk angiel sk i  nie spędza ł  snu z po  
wiek nasze j  młodzieży.  Po za te m  jes tem 
n iezm ie rn ie  wd zięczny  au to ro w i  d e p e ­
szy heifsziykowej za te m a t  do  ninie j sze­
go feljetcrnu. Ma m  z a m i a r  b ow ie m  roz 
ważyć  i stotnie w-ażny p ro b le m at ,  k iedy  
befsztyk jest,  a k iedy  nie jest  k lę sk ą  na 
rodową .

Otóż be fsz tyk  jes t  is tolnip wtedy- k l ę ­
ską  n a r o d o w ą ,  k iedy  jest  n i edo s t ępn y  
dla sze rokich  mas .  T o  s a m o  dzieje się 
i ze spor tem.  Polacy  są zdolni ,  amb i tn i  
i ł a tw o  z d o b y w a ją  nagr ody .  Ale jak  ie-st 
z r oz pow szech n ien i em  spor tu ,  j a k  j^st 
ze .zdrowiem n a r o d u ,  k tó re go  spor t  jest

ja rdów  139 m iljonów  złotych 45,1 procent tego 
fantastycznego skarbu posiadały Stany Zjedno 
czone, 19,6 procent F rancja , 7,4 procent Anglja, 
3,7 procent ZSRR. Znaczniejsze zapasy złota 
m onetarnego były w H iszpanji p), Belgji, Ho 
land ji, Szw ajcarji. Polski zapas zio ła  m oneiar 
nego w ynosił 444 m iljony złotych — 0,4 proc. 
zapasów  światowych.

p l a g a  n a s z e g o  c z a s u .
Bogactwo m ate rja łu  w Roczniku jest kłopot 

liwe. ćm baras de ridesse. W ybieram y zeń powo 
du jąc  się kaprysem  własnym badź przypuszczał 
ną  zachcianką czytelnika, by okazać w d.-ob 
nym  ułam ku rozm aitość i rozpiętość zagadnień 
objętych jego cyfraipi

W ięc bezrobocie. W  17 państw ach, uwzgled 
n ionych w tablicach H ocznica liczba 
bezrobotnych wynosiła' w ro su  ■ 1935 około 17 
m iljonów . P rzy jm ując po 4 osoby na  rodzinę, 
o trzym am y zaw rotną liczbę 60 kilku miljonów 
glow, ogarniętych klęską Dozrobocia. Równa się 
ta  ilość ludności państw a z rzędu w ielkich mo 
carstw  w St. Zjednoczonych zarejestrow ano 
bliski 9 m iljonów  bezrobotnych, w Niemczech 
2,5 m iljona, w Anglji 1,8 tys-ęcy. W  Polsce 
403 tysiące.

W skaźniki światowego bezrobocia clow rdzą. 
i i  opada ono od roku 1932, w którym  osiągnę 
lo kulm inacyjny punkt.

ŚWIAT SIĘ ZBROI.

Em ocjonujący wszystk ~h problem  zbrojeń. 
W 17 państw ach w ydano w jedni m tylko ra ­
ku 1934 — 190,5 m iljardów  złotych na zbroje 
oia (niewiele m niej niż poow ojną rów now artość 
światowego zapasu  złoia m onetarnego). W ydat 
k. budżetow e na arm ję  państw  sąsiadujących z 
Polską, bez Rosji i Łotwy, w ynosiły 2 m iljardv  
870 m iljonów  złotych, w tern sam ej Rzeszy Nie 
m ieckiej 1 mil ja rd  877 m iljonów. Są to jednak 
ty lko  w ydatki m inisterstw  spraw  wojskow ych 
oraz na m arynarkę w ojenną i lotnictwa. Rzecz 
jasna  według danych oficjalnych.

Kto w- tym szalonym  wyścigu zbrojeń uznać 
może 7Ad m iljonów  n a  Aruiję Polski za wvstar 
czające?

DOLA WSI„
Zagadnienie een posiada zrozum iale znacze­

nie dla polityki ekonom icznej. W  literaturze 
g o sp o d a rn e j po jaw ia  się coraz w ięcej opraco 
wań. których przedm iotem  jest b is ta rja  cen. 
Zbieranie i selekcja k rytyczna m aterja łu  do ta  
kich prac jest nieraz bardzo Iruona. W prow a­
dzając ciągi lat — podobnie i Rocznik Siat} 
styczny m. W ilna — oraz in form acje o rynku 
przed w ojną św iatow ą daje  rocznik możliwość 
p izeprow adzania porów nań, bardzo  in te resu ją ­
cych i pouczając} eh. Uwzględniając zaś n z -  
b-głą kalę te ry torja lną, daje da  ręki pierw ­
szorzędny m aterjał, z którego m ożna w ysnuć 
wiele wniosków.

Łatwo n. p. skonstatow ać, że ceny hurtow e 
p_dstawow yeh a rii kałów  produkow anych przez 
wieś, były w Polsce w roku  1935 niższe aniżeli «

(Dokończenie na str. 4-ej)
A. H.

p r ze c i e ż  t y l k o  w y k ł a d n i k i e m ?
Ucieszeni  za szczyt nym f a k t e m  przy 

na leżnośc i  do a r y s to k ra c j i  sp o r to w e j  
Etn nów,  Szw edó w  i Norwegów,  m o ż e m y  
ła tw o zapomnieć ,  że je s t e śm y  j e d n ą  z 
na js ła b sz y c h  ras  f izycznie,  r as  do tk n ię  
tych  na jc iężej  a lkohol i zm em ,  tu b o r k u l o  
zą i j eszcze gorszymi

O p n t j a  lek arzy  e m ig r a c y j n y c h  jest 
po d  lyni względem zupełn ie  jednol i ta .  
Rz eko m o zd row szy  od intel igencj i  i ro 
b o ln ik ów  polski  chłop,  jest s łabszy od 
W ło ch ó w ,  Po r tu g a lc z y k ó w ,  H is zpanów  
i Jugos łowian ,  nie m ó w i ą c  już o Angli 
ka ch ,  N ie mcach  i Ho le nd ra ch ,  a l e m b a r  
dz iej  o S k a n d y n a w a c h .  C h w a lo n y  j a k o  
„do skona ły  p r a c o w n i k  f iz yc zny"  jesl po  
p r o s lu  d la tego  do b ry ,  że z d any  I j l k o  
na_ sa m ego siebie. Zato p o  cz te rdz ies tce  
żvcie nie zaczyna  się t a m  na  not \  o. ale 
r acze j  się kończy .

WT j e d n e m  z miasl  rewiz ja  s a n i t a r n a  
w y k a z a ła  n i eda w no ,  że wszystk ie  ke lne r  
k i  w m a h e h  s z y n k a c h  sa ch o re  na cho  
ro b y  wene ryczne .  Lega lne  d o m y  publ icz 
ne, czyli  t. zw. danc in gi  i r e s ta u ra c  je no 
cne,  z dz iewc zę t am i  urzędow-o z m uszane  
mj  do picia a lko ho lu ,  s ł ucha ją  z n a b o ­
żeń s t w e m  ol im p i j sk ic h  I r a n sm is y j  o ab  
■slynencji w w io s k a c h  ol impij skich .  T y ­
siące d r o b n y c h  urzędniczek ,  ekspedj en
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Ogród ale plewiony " J .  MARGINESIE

(Dokończenie ze str. 3-ej)
w Diglji, A ustrji Czechosłowacji, F rancji, Niem 
czech i  .Stanach Z jednoczonych. Dotyczy to 
m aki pszennej, ziem niaków , wołów i wieprzy 
żyw ej wagi* m ięsa wołowego i wieprzowego, 
znasia, ja j, skór ipodeazwowych. N atom iast ceny 
szeregu artykułów  przem ysłow ych były u nas 
wyższe niż w wy mienionych k ra jach . Stanowi, 
to  o  bardzo (niekorzystnej, w porów naniu  z in- 
nem  k ra jam i gorszej sy tuacji p roducenta  wiej 
skiego w Polsce, który jest pod działaniem  sze­
rzej rozw artych „nożyc“.

Podobnie ceny detaliczne pierw szej po trze­
by Chleb żytni m ąka pszenna, ziem niaki, m le­
ko, masło, ja ja . m ięso, słonina są  tańsze w 
W arszaw ie niż w m iastach  Anglji, Berlinie. H a­
dze, Paryżu. P radze. W iedniu. K rytyczne po ła­
żenie gospodarcze ro ln ika charak teryzu je  do­
sadnie inna tab lica, podająca ceny detaliczne 
n iek tórych  artyku łów  przem ysłow ych w Polsce, 
w yrażone w 'kilogram ach żyta, w ieprza i w 
dn iach  pracy robotn ika rolnego.

Za pług płacono w roku  1013 lub 1914 ró w ­
now artość 1114 kg. żyta. w m arcu  roku 1936— 
244 kg. W  roku 1914 —  23 kg. w ieprza żywej 
w agi, w  1936 —  42 kg. Za parę kam aszy 7S 
a 23 kg zyta, 13,4 i 34,9 kg. w ieprza (liczby 
pierw sze oznaczają rok 1914, drugie 1936). Za 
10 kg. soli 6 i 27 kg żyła, 1.0 i 4,6 kg. wiep 
cza. Za ty toń 115 i 636 kg żyta, 19,7 i 109,5 
kg. w ieprza. Podobnie za superfosfat, garnek 
em aljow any, nici, mydło, węgiel, naftę. Za 100 
złotych (t. j. ich rów now artość) trzeba było 
w roku 1913 dać 343 kg. żyta, w roku  1936 — 
842 kg., w roku 1913 —  58,8 kg. w ieprza, w 
roku  1936 — 144,9 kg.

W ytw ory p racy  ro ln ika uległy gw ałtow nej 
deprecjacjb- To sam o dotyczy sam ej p racy, co 
m ożna w nosić z zestaw ień dotyczących robo t­
n ika r dnego w latach  1927— 1934

Ł atw o zrozum ieć sytuację ro ln ika, k tó ry  za 
najn iezbędniejsze produk ty  przem ysłowe płaci 
dziś dwa, trzy, cztery i pięć razy więcej żyta 
lub żywca niż p rzed  w ojną, kiady rów nież nie 
cplyw nł w dostatki.

Z PIANA MORSKIEJ.
N ajpiękniejsza d la  Polaka’ tablica mieści się 

w- dziale kom unikacji, a  ob razu je  ruch w p o r­
tach bałtyckich. Oto one: Gdynia, Stokholm , 
Gdańsk, Szczecin, Helsinki, Rostok, Królewiec 
L ubeka, Tallin , Ryga, K łajpeda, Leningrad. Li- 
baw a. W  tonażu statków  przy  wejściu do portu 
n a  pierw szem  miejscu Gdy nia z im ponującą p o ­
zycją 4559 tysięcy toim  rejestrow ych netto. 
Gdańsk zaś niespełna 2850 tonn rejestrow ych,
W obrocie tow arow ym  zbliża się polski p o rt

do 7,5 m ili jonów  tonn pozostawiwszy Gdańsk' 
poza sobą już w roku  1933 (wykres na  str. 135 
Rocznika). W  roku 1935 w płynęło do Gdyni 
około 4800 statków  pod banderam i k ilkunastu  
państw , do G dauska o k ilkaset statków  m niej. 
Ruch pasażerów  w yniósł w Gdyni blisko 25 t.vs. 
osób, w G dańsku n iespełna tysiąc osób. W  roku 
bieżącym  liczy .polska flota handlow a m orska 
63 statków parow ych j m otorow ych a pojem ­
ności 80 tysięcy tonn rejestrow ych b ru tto , każ 
dy o pojem ności pow yżej 100 tonn re jestro ­
wych.

Taka jcsl k a rla  < 1 dyn i i morza.

DLA WSZYSTKICH.
Pierw szorzędne in form atorjum . R edakcja na 

daje rocznikow i najw idoczniej ten ch arak te r 
celowo, co zwiększa jego w artość, w uiczem nic 
naruszając  - statystycznego zakro ju  wy daw nie 
tw a. Tak więc znajdu jem y w iadom ości o zasa­
dach uposażenia funkejonarjuszów  państw o­
wych. Z najdujem y budżety domowe rodzin ro ­
botniczych (czteroosobowych), rodzin robo tn i­

ków  bezrobotnych, pracow ników  um ysłow ych 
i nauczycieli szkół pow szechnych w  m ieście i  
na  wsi. Budżety te są poprostu  m onografjam i, 
opartem i n a  rozległych badaniach, w  których 
n ieraz w ypadło uwzględnić .po kilkanaście do 
kilkudziesięciu rodzin d la  każdego wyniku.

Zwierciadło, w ktorem  się każdy „snadnie 
przejrzeć m oże“. W  w arstw ie zaw odow ej, wsi 
lub mieście, jednostkach  adm in istracji, p a ń s t­
wie i św ieeie. Rozmieszczone przejrzyście, po ­
dane łatwo, są te  w iadom ości dostępne d la  każ 
dego. Mata książeczka jest vade me -
cum , niezhędnem  <lla u rzędnika, n a u ­
czyciela. dziennikarza, ucznia, literata , kupca, 
ekonom isty, polityka. Jest to jedna  z najpo- 
czesuiejszyeh pozycyj w polskim  ruchu wydaw­
niczym każdego roku , pow inna zaś stać się jed 
ną z na jhardziej poczytnych.

Jak  w tem zw ierciadle odbija się nasz reg- 
jon i w schodnie ziem ie Potski ukażem y oso­
bno.

A. H.
w g — a s a — 1

ZDROiCWSSKO M D  NIEMHEM

BRUS ( £ N I K *
KĄPIELE S O L A N K O W E  

B O R O W I N O W E  
KW ASO W ĘGLOW E 
T L E N O W E  
P I A N K O W E

HYDROTERAPJA. ELEKTROLECZNICTWO. ZABIEGI GINE­
KOLOGICZNE. I N H A L A C J E  SOLANKOWE za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. KĄPIELE KASKADOWE.
SŁY N N Y  Z A K ŁA D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N IA  
SŁOŃCA, POWIETRZA I RUCHU IM. DR. E. LFW1CKIEJ.

Sezon kuracyjny od i5 maja do 30 września.

Czarow ny magnes polskości

POKOJE
TANIE, CZYSTE i CICHE 

W HOTELU ROYAL
Warszawa Chmielna 31

Dla pp. czytelników „K urjera W ileńsk." 
15% rabatu

Światowy Zw. Polakow z Zagranicy 
w swym biuletynie zam ieszcza ciekawą 
korespondtneję , pnzesłaną przez dzienni­
karkę p. Nestorowi.cz z Bufallo.

BUFFALO, N. Y. w llpeti 1936 r.
Proieior Coloman z uniwersytetu Columbia 

w New “Yorku przemawiając na uroczystości 
polskiej, wspomniał, i-d chcąc, aby powstał jed­
nolity naród z różnych elementów’ —  potrzeba 
na to dużo czasu — od 800 do 1000 lat!

Na zasadził tej teorjl trzeLa wnioskować, 
że dotychczas niema jeszcze narodu amerykan 
skiego we w laściwem znaczeniu tego wyrazu, 
tylko grupy narodowościowe ze sw ojem l odręb 
nem l właściwościami i kulturą.

Fan Sokołowski, attache ambasady polskiej 
w W aszyngtonie, zaznaczył równocześnie, że 
w Irzeclein pokoleniu, u rod zon cm na ODtizyżnle 
daje się zauważyć powrót do Ideałów narodo­
wościowych, których przyćmienie daje się zau 
ważyć w druglem pokoleniu!

W zastosowaniu do grupy poi iko- umerykmi

tek i t d.  idzie do  ro b o ty  bez śn ia d a n ia ,  
na ob ia d  z j a d a  n i e  b e f s z t j  k, a le  k a w a  
łek  suche j ,  n ie zdr ow e j  k ietbasy  i ch leb  
n i e r z a d k o  o 6-ej  wieczorem.

P o p r a w a  k o n j u n k t u r y  odbi ja  się u  
n a s  p rz e d e w s z y s t k i e m  na  k o n s u m e j i  al 
k o h o lu  W  p rz e c ią g u  je dn ego  mies iąca  
w id z ia łe m  na  ul.  Mickiewicza  ty lu  p i ja  
n y c h ,  co w  c a ł y m  K r a k o w ie  bez m a la  w 
p r z e c i ą g u  10-ciu miesięcy.  Ktoś po wie ,  
dob rz e ,  a le  co to wszys tko  m a  w s p ó l n e ­
g o  z O l i m p j a d ą ?

Ow szem .  ma.  O b a w i a m  się, że na sz e  
tegoroczne  zwycię s twa  .wytworzą  zasło 
n ę  d y m n ą  n a d  naszą  s t ra sz n ą  r zeczyw i­
s tością  f izyczną.  Nie m a m  nic pr z e c iw ­
k o  n a s z e m u  udz i a łowi  w Ol impjadz ie .  
Cieszę się z naszyć.U zwycięs tw i co wie 
c z ó r  s łu chani  rad ja .  Ale na le ży  lo t rak  
towac właściwie.

O lim pjada w czasach obecnych  jest 
n iew ątp liw ie  jedną z najlepszych  form  
propagandy narodów- Jest doskonałym  
środkiem  propagandy w ew nętrznej, ale 
'żadne ęekordy nit pow in n y  nas odeią  
gać od głów nego celu —  zdrow ia i si/y  
fizyczn ej mas.

Ale sport zachodnio-europejsk i w y­
rósł na zdrow ym  fundanieneic. t. j, przy 
zw oitein  śniadaniu  i obfitym  obiedzie. 
b efsztyk  ty lk o  w ów czas staje <dę klęska

narodow ą, kiedy z  powodu araku ,flo  
ty“ nie zjaw ia s ię  na półm isku m as.

I  d la tego  o  wiele więce j  niż wsze l ­
k ie  r e k o r d y  zwycię s twa  i k lę sk i  p r z y p a  
da  mi  d o  serca  t e n  szary,  n i e z n a n y  
spo r t ,  k tó re go  i s a m  je s t em  u p r a w i a -  
czem T e  n i e z a p o m n i a n e  godziny,  spę ­
d z a n e  w wodzie ,  n a  łódce,  w lesie i w 
g ó r a c h .  I  r a d z ę  wie lu  d y s k u t u j ą c y m  w 
k n a j p i e  n a d  k ie l i szk iem „o l im p i jc zy ­
k o m "  zaoszczędz ić  n a  k ie l i szku ,  a w y  
da ć  n a  Z a k o p a n e  . oczywiśc ie  n i e  u  
T rz ask i .

U stalen ie  m inim um  egzysten cji, p o ­
lepszen ie  odżyw iania m as, przestrzega­
nie godzin pracy, urlopy, doży w ian ,e  
dzieci v szkołach , w alka z fa łszow a­
niem  środków sp ożyw czych  i degenerac  
j ą  rasy, o to  fundam enty istotnej o liinpij 
skaśei.

R ozdaw nictw o sprzętu sportow ego, 
m asow y sport szk o ln y  —  oto ściany na 
tych fundam entach w zn iesion e. M iljony  
półsportow ców . zam iast setek herkule­
sów wrśród cherlaków  —  oto najlepszy  
program  olim pijski na przyszłą  ołin ipja  
dę w roku 1940-ym .

Kazim ierz Ł ęczycki.

sklej, widzimy tu i ówdzie, że obie teorje daje 
się obserwować wśród iimszoj młodzieży w Ame 
ryee. Mlodnleż uniwersytecka, niejednokrotnie 
nie wiedząca cny należy do „Amerykanów poi 
skiego pochodzeniu*4, czy do „Potasów  amery­
kańskiego pochodzenia4’, czy oo  „stuprocenuiw  
rów 44, którzy się spóżuili z przyjazdem na okrę 
cle V.»ytbiwer do Ameryki, -aczyna webodzic 
na właściwe tory. Głos krwi się odbywa.

I oto pan Ciarlnek z  hufalosfclego uniwer­
sytetu, przyenodzi oo przekonania, że pisząi 
swą prace Dyplomową na uniwersytecie, obo­
wiązkiem jego jest wykorzystać tematy .polskie. 
Postanowieniem jego jest napisać o  handlu w 
Sredniowleczi.ej Polsce. W wobiyeh ehwilach  
obchodzi wszystkie czytelnie amerykańskie w 
Buffalo, zasięga Informacyj w tokalnem pot 
skfem plsniie, korzysta z rozmaitych eneyklo- 
dyj i historycznych źródeł, zdobywając małer- 
jłaly do obranego tematu.

Pisze z eutuzjazmem. Profesorowie dowia­
dują sic, że ..Polsku to wielka r z e c /1, wielkie 
państwo, które prowadziło zagraniczny handel, 
nim  Ameryka została odkryta. Prana dyplomo­
wa znajduje pełny poklask.

Pan Kieiawa z uniwersytetu < lornet 1 w Ithn- 
ca, N. Y , student architektury, manzył o  poje 
etianiu lo  Polski na wakacje, by mlic zebrać 
materjały u .  Drace dyplomową o  architektu­
rze polskiej. Okoliczności temu przeszkodziły. 
Przedstawił więc dyplom o  budowie polskiego 
klubu akademickiego w dzielnicy polskiej w 
Buffalo. Profesorowie złożyli mu wyrazy uzna­
nia, że myśli po obywatelsku, chcąc dla grupy 
swoich współjilein ieńców stworzyć potrzeoną 
Instytucję.

Albo Basia Kacyanówna, studentka kursu 
dramatycznego w Instytucje Camcgiogo w Pitts- 
bticgii. Za rok kończy Instytut i już obecnie 
kr/atu się na wszystkie strony, aby opracować 
pracę dyplomową o teatrze polskim. Panna Ka­
cyanówna należy do trzeciego pokolenia —  nie 
zna języka polskiego, ale Polskę kochia Cliłem 
sercem, jak  się zdaje, jesl ona jedną z pierw­
szych studentek polskiego .pochodzenia, które 
kształcą się w dramatycznej sztnee amerykan 
skiej w tym Instytucie A polskie pochodzenie 
pomaga .jej w’ nauce. Jeśli jest rola, w 
której trzeba wyrazić szczere, głębokie w/.tu 
s/.cnie, wszysey w szkole uważają, że najlepiej 
odegra u Ilu m Kucyaiinwna. .Studentki anglo 
.saskiego pochodzenia ule potrafią wydobyć z 
siebie tej gtębi uezuria, eo dziewczyna, w któ­
rej płynie krew polska.

Jest to waledw-ie kilka przykładów, jak myśli 
młodzież poi iki am erykański. W szędzie w unl 
wersytełach budzi się wśród tej młodzieży 
przeświadczenie, że polska kulturę jesl nie- 
przebranem źródłem bogactw, z k*órego czer­
pać można pchip atonią.

Młodzież poLsko-amerykaiiska w uniwersy- 
łeiaeh, aa zebraniach towaizyskleli, u profe.su 
rów lub w klubach spotyka się też nieraz e za

amik na urlupie
■O tylu już  rzeczach i ludz iach  pisa łem , że 

raz zrobię  w y ją tek  i napiszę o 6obie.
I tym razem  jednak „nie pryw atnie". Czło 

wie,v, k ló ry  wybiera się n a  u rlop  nic należy 
ju ż  do siebie (raczej mc m oże przyjść do Jeb ie , 
bo w arju je z radości), zostaje pochłonięty przez 
naturę.

I nie chodzi tu o jednego, „urlopujących w 
.sierpniu" jest bardzo wielu, w im ieniu wdęc 
ich w szystkich chcę zab rać  glos.

Jak  spędzić urlop, by go nie zm arnow ać? 
To najbardziej dręczące pytanie. No bo co? 
W yjechać gdzieś na obóz? Owszem pożyte­

czn i. Ale jak k to ś n ie  znosi życia koszarow ego?
Zaszyć się na t. zw. głuchą wieś? Dobre na  

k ilka dni. Polem zjawia się tęsknota do... ga 
zet. Rozpoczynają się wędrówki na  pocztę do 
m iasteczka. U rezultacie człowieka opanow ują 
po daw nem u krzyczące tytuły pism. i jakaż tu 
może być m uw a o spokoju

W jaki sposób  uciec od H iszpanji, od O- 
lim pjady i wogóle od bardzo miłych znajo 
m ych?

■Skorzystać z zaproszenia i u lokow ać się 
„we dworze, położonym  w malowniczej okolicy 
nad orzegicm rzeki i t. d .“ ?

We dworze zamęczą etykietą, znajom ością 
z córkam i pana dziedzica i „rcprezentacyjnem i 
polow aniam i".

Może wobec togo do uzdrowiska, do pen­
sjonatu? ,j

N ajgorzej wmawiać sobie chorobę cho­
ciaż od pstrokacizny, hałasu i harm ideru  pen, 
njonalów  istotnie można.... rozchorow ać się.

No to do krew nych, n iejako  do swego 
„drugiego dom u"? t

Podczas urlopu wszędzie jest źle ale w do 
m u najgorzej. Krewni zadręczą pytaniam i: Czy 
pan  -skonczyt już uniw ersytet, co pan teraz ro  
bi i wkońcu zechcą ożenić...

Dokąd więc, gdzie schronić  skołataną i zmę 
czoną głowę?

Odpowiem bez w ahania kto żyw na spływ. 
K ajakam i po naszych niezliczonych rzeczułkach. 
Sam otnie lub we dwójkę. Zerwać ze wszelką 
kuittuią" ' „przepisam i", odgrodzić się od świa 

ta  tak by przez parę tygodni, nawet gdyby się 
zechciało nie m ożna było naw iązać z nixn 
łączności...

N aprzyklad  spływ z. Narocza N aroezanką 
i W ilją do Wilna.

W yrobienie tężyzny m oralnej i fizycznej, 
spraw ność w pływ aniu, am atorsk ie  łapanie ryb...

W związku z temi trzem a zjaw iskam i, to  
znaczy z tężyzną, z pływ aniem  i  ”yt>aml o s ta t­
n i num er „Szpilek" picze:

TĘŻYZNA.
W szystko jest chw ata, sława, cześć —
A niem a co jeść *

DO PŁYWAKA.
Hej śm iało do m ętnej w w y t ,
D aj bracie tęgiego nurai 
Nagi w ystąpisz w zawody.
W ypłyniesz wpływowa figura.

SZMONCES.
JJennk  Załkind rozm aw ia ze swo.m przy 

jaciólem Kubą.
— Stuciiaj, Kuba. powiedz mi, dlaczego ry 

b y  n ie mówńą?
—  Co znaczy, dlaczego nie m ów ią? W ejdź 

pod wodę i sp róbu j mówić...
„Szpilki" oczywiście iklują, ale nie zabierze 

m y  przecież ich do Kajaka, o o  mogą przedzium  
w ić dno. W ogóle żadnej gazety i żadnego pismo- 

W ioselkiem na falu jącym  papieTzr wody 
m ożna wypisywać najcudow niejsze poem aty 
Dniem bedzie czy tało  je słońce nocą księżyc 
i gw-iazdy, m rużąc swe połyskujące oczy

W rażenia zaś z te j sym biozy człowieka z 
n a tu rą  utrw alić na  kliszy mózgu, a  następn4* 
,.wyw’olać“ na szpaltach „K urjera".

Anatol M ikulko.

gadnicnicm, które może przedstawiać Kię dziw 
nie w demokratycznym kraju — „Kio eii ro 
<1*18 „Jaki Jest twój backgęound?44 Niejeden 
chłopiec i panienka z uniwersytetów dowiadują 
i«ię o  herbach sw-olrh rodzin, o  ile nazwiska 
ieh są pochodzenia szlacheckiego. Niektórzy 
wspominają o plerścionkaeh z herbami, a na­
wet marzą o zdobyciu Herbareu. aby naocznie 
przekonać się, że mogą Amerykanom z.atmpo 
n iwać dnwnośeią i szlacheckością dochodzenia 
Bo dorobaiewlczom amerykańskim Imponują 
nlełylko dolary, ale wszystko, co jest związane 
z odległą przeszłością.

To też zmienianie n azwisk poLskieh prze­
staje być uważane za mądrą rzecz. Ciekawa 
była hlstor|a z pewnym ■sportowcem Jabłonow­
skim, który zmienił nazwisko na „.yppelton44. 
Po nirwezastr przekonał się, że Jabłonowscy- 
to wielka I zasłużona w hlstorji polskiej ro­
dzina. A eo jest AppeltonT.

MeJauja Nessorowtez.
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A p ara t m in ja tu row y
o niedościgłej- precyzji 
Najwyższa jprawnosći, 
idealna tzybkoSC pracy. 

Bezpłatne katalogi na 
źędante.

o liitip / a ilg

E R N S T  LEtTZ -  W E T Z L A R

M U Z Y K IRutynowany 
NAUCZYCIEI 

udziela lekcyj GRY NA FOR TEP j AM E
Ceny przystępne. —  

ul. Jagiellońska 8 m. 22. g 'dz. 4 —6 pp.

KAPiTAN KARAŚ 
zdobył bronzowy medal olimpijski

Jen. Repr.: W arszawji. Chmielna 47-u.

Wieści z NadDaltyt
L I T W A ,

u w o w  v ha  Mo l o w a  z  Nie m c a m i  p o
D ł . GICU ROKOWANIACH ZOSTAŁA PODPI­
SANA. Jak  w jadom o 5 sierpnia, w B erlinie zo­
stała poupisana um ow a handlow a m iedzy Litwą 
i Niemcami. Jednocześnie podpisano um ow ę o 
maiy m ruchu granicznym  i umowę clearingo­
wą. Ze strony Litwy podpisali um ow ę Min. pel 
nom ocny Szaulys i dyr. N orka jtis, ze strony 
Niemiec min. spraw  zagranicznych N eurath  i 
przew odniczący delegacji n iem ieckiej Heum- 
men.

Lm ow a hędzie regulow ała wym ianę tow a­
rów na zasadacn w zajem ności i da m ożność po 
now nego naw iązania  zerw anych przed k ilku  la 
ty stosunków  handlow ych tJm ow a bierze pod 
uw agę te ekonom iczne żądania, jak ie  staw ia jed 
na bądź druga strona. W w zajem nej w ym ianie 
tow arów  hędzie stosow any rozrachunek  dokony­
w any przez niem iecką kasę claeringow ą i B arn  
Litewsku

Obie um aw iające się strony postanow iły po 
dejm ow ać rokow ania w każdym  w ypadku, kie 
dy zajdzie różnica zdań, aby  w- sposób polubow­
ny dojść do porozulmieni.l.

Umowa składa się z k ilku  rozdziałów  i zaw ie 
Ta m. m. postanow ienia litewsko - niem ieckich 
przepisów  policyjno — w eterynaryjnych. Poza 
tern um ow a zaw iera porozum ienie w spraw ie u 
dzielan ia  zezwoleń n a  pracę obyw atelom  obu 
państw  oraz now e postanow ienia w spraw ie ru  
chu granicznego, k tóry  przed pewnym  czasem 
został zupełnie zaham ow any. Umowa zostanie 
ratyfikow-ana w najbliższym  czasie. W ym iana 
tow arów  i um ow a o claeringu prow izorycznie 
pozostanie w mocy w  ciągu jednego roku  od 
dn ia  15 sierpnia. Oba rządy z zadowoleniem 
podkreślają  fakt że po uciążliw ych rokow a 
nlach udało  się osiągnąć porozum ienie, k tó re  
będzie korzystne d la  obu rządów.

KIEROWNICTWO UNIWERSYTETU W.
W. Prezydent Państw a zatw ierdził nowe władze 
U niw ersytetu W  W . na rok następny w oso 
bach: rek to r — prof. Roemer. P ro re k tir  —
prof. Roemer. P ro rek to r — prof. P urenas sekre 
ta rz  — pof. Błażys

—  ARTYSTA SZWEDZKI W LITWIE W
tych dniach  przybył do Litwy artysta  szw-eozki 
G ordon /O trzym ał on w Szwecji stypendjum  dla 
zaznajom ienia się ze sztuką państw  bałtyckich.

— OLBRZYMI POŻAR. Z Kowna donoszą, 
że w m iasteczku G ruszkabudy pożar straw ił 
przeszło połowę zabudow ań, w- tern lokal gm in­
ny z dokum entam i i pap ieram i. S traty  są bar 
dzo znaczne, około (jO.OOO Iłtów.

F I N L A N D  J A
— GŁÓW NODOW ODZĄCY ARMJ1 WĘGIER 

SKTEJ gen. .shv ly który  bawi obecnie w Fin- 
randji, udał się do W yborgu i zachodniej Ka- 
re lji, celem zw iedzenia finlandzkich  ośrodków  
wojskowych.

LEKARZ-DENTYSTA

I. W iłk o m irs k i
pOWTOCil.

Trzeei i ostatni dzień olim p. jsk ieh  
zaw odów  strzeleck ich  z karabinka m ało  
kalibrow ego, przyn iósł duży sukces bar 
w oni polsk im . W n iezw yk le ostrej kon  
kureneji, w której znajdow ało; się rów­
nież zw ycięzcy  olim pijscy z Los Ansfe- 
los: R ocnm urk (Szw ecja) i H ued (Mke 
syk ), zaw od n ik  polsk i kpt. W ładysław  
Karaś zdobył 296 pkt., zajm ując trzecie  
m iejsce w ogólnej k lasyfikacji i zdoby­
w ając dla P olsk i bronzowy m edal olim  
pijaki.

P ierw sze m iejsce zajął v orw eg Kogc 
berg. uzyskując .500 pkt. na 300 m ożli 
w ych

Trzy gwiazdy floretu

O rgan izac ja  s s d ó w  
i o g ró d k ó w  sz k o ln y ch

Towarzystw o Opieki nad  wsią w ileńską, na 
zele z prezeską p. posłanką P rystorow ą przyślą 
ilo do zakładania sadów i ogródków szkol- 
ivcli na terenie całego wojew ództw a w ileńskie 
o.

Będą to wzorowe ogródki zaopatrzone w spe 
ja lne  odm iany d r z e w  i krzew ów, k tóre najle- 
>icj p rzyjm ą s.ę n a  ja szy m  gruncie.

W tych .sadach dziatw a szkolna będzie się 
czyła pod kierunkiem  instruk to rów  sadzenia 
pielęgnacji drzew owocowych.

In icjatyw a ta  spotkała się z życzliwem po 
arciem  w ładz szkolnych, gayż W ileńszczyzna 
Motrzebuje fachow ych sadow ników , ząs zaszcze 
nenie eizieciom miłości ku  sadow nictw u odda 
ej dziedzinie w ielkie korzyści. _

Dzieci które w ykażą sę specjalnem i zdol 
Kiściami i zam i ło w an iem  do  sadow nictw a otrzy 
na ją, jako  prem ię, pew ną ilość drzew ek owo 
owych.

Trzy m istrzyni floretu  na O lim pjadzie: Elona 
E lek Schacherer (Węgry) zdobyta zloty medal. 
KI 1-en PrejssJ (Austrja) bronzow y medal. Helen 

M ayer (Niemcy) — srebrny medal.

FRANCI \ .  W ŁOCHY, SZWECJA  
I NIEMCA W FIN A LE SZPADY.

Spotkanie Polska— Niemcy w szpadzie zakoń 
czyło się zwycięstwem Niemiec 8 i pól na  2 i 
pól.

Do finałow ej grupy zakw alifikow ały się 
ostatecznie: F rancja , W łochy Szwecja i Niem 
cy. W szystkie inne państw a zostały wyelimino 
wane 4

W YRÓW NANY REKORD SZTAFETY  
4 RAZY PO 100.

Przedliiegi -szta>fet 4 razy po 100 m. panó-w 
dały następujące wyroki:

1 przedbieg: 1) Ameryka 40 sok. (rekord 
św iatowy w yrów nany), przed WTocbami 31,1 
sek., Południow ą A fr; ką 41.7 sek. i Japonją  
41.7 sek

2 przedbieg: 1) H olandja 41.3 sek. przed 
A rgentyną 41,9 sek. i W ęgram i 42 sek.

3 przedbieg 1) Niemcy 41 4 sek. przed Kana 
dą 41,5 sek i Szwecją 41,5 sek.

POLSKA SZTAFETA ODPADŁA  
W  PRZEDBIEG ACH.

W sobotę rozegrano przedbiegi sztafety 4 
razy po 400 m. panów. Polska startow ała w 
pierwszym przedbiegu, zajmując, trzec.ie miejsce 
i uzyskując czas 3.17.6 sek. Zwycięstwo w tym 
przi-db>gu odniosła Ameryku w: czasei 3.13 sek. 
przed W ęgram i 3.17 sek. / a  Polską isklasyfiko 
wala się Japonja. Finla-ndja i A ustrja n ie  star 
towaly. Poniew aż do finału kliżsyfikują się lyl 
ko pierwszo dwie drużyny z każdego przedbie 
gu, Polska odpadła.

2) lSerzony (W ęgry) —  296 pkt.
3) Karaś (Polska) —  296 put.
4)GiseIi (F ilip iny) — 296 pkt.
5) 1 nnnlade (Brazylja) —  296 pkt.
6) -Mazoyerl Francja) —  296 p k t.'
O przyznaniu  m iejsc zdccytlow a/a Io 

kata strzałów R ozstrzygnięcia zap ad h  
w kom isji pod przew odnictw em  płk. 
Lindc‘go (N iem cy). W składzie kom isji 
m c b y ło  P olaków .

P ozosta li strzelcy polscy: mjr. W rzo 
sek i pluł Pachla zdobyli obaj po 289 
pkt., co zapew nia im lokatę w drugiej 
dziesiąte*

SZ UJEW Sk [ PRZECHODZI DO  
4 -tj  RUNDY.

W dalszych zawodach zapaśniczych Szajew 
ski pokona! kustrjaka G rahsla , kw ahiiku jąc 
się do czw artej rundy.

DALSZE WY NI KI PŁAW ( ZYKA 
W 10 BOJI .

W sobotę przed połud irem  rozegrano dwie 
dalsze konkurencje w 10-boju lekkoatletycznym : 
110 ni. przez p lo tk i i dysk.

W  biegu przez płotki rPławczyk uzyskał słaby 
wynik 16,4 sek. który  dal mu tylko 723 pkt. W  
tej konkurencji Pławczyk zają ł 14-le miejsce.

W  rzucie dyskiem  Plaw czsk osiągnął w naj 
lepszym z trzech rzutów  28.30 m., co dało mu 
662 pkl. W Jej konkurencji Polak znalazł się 
na 12-tim  miejscu.

NOW Y TRYUMF FlŃ SK iC H  
BIEGACZY.

F n a l  biegu na 3000 m. przez przeszkody za 
kończy! się nowym tryum fem  l inów, którzy zdo 
byli dwa pierwsze m iejsca i dw a m edale o lim ­
pijskie.

Pierwszym byl Isihollo k tó ry  wynikiem 
9.03,8 sek. u stąp i now y rekord olim pijski. Do 
tychszasowy rekord należał do Lina Luukoli i 
wynosił 9.21 , j  sek.

Drugim skolei byt F in  Tuom inen, którego 
czas 9.06.8 jest rów nież lepszy od dotychczaso 
wego rekordu -olimpijskiego.

Na trzeciem m iejscu sklasyfikow ał się Nie­
miec D om perl — 9.07.2 sek

Dalsze m iejsca zajęli: 4) M atilainen (Finlan 
d ja), 5) Manning (Ameryka), 6) Laresoi. (Szwe 
cja), 7) W ihtots (Łotwa), Heyn (Niemcy), 9) 
M;rc Cluskey (Ameryka), 10) Rero-lle (Francja).

Na finiszu rozegrała się dram atyczna walka

I. JITOSOV u IH
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Książki nadesłane 
dn redakcji

„Od Nailewek do W ieży E iffla11 S L. Schnei 
derm an, w ydaw nictw o księg. P opu larnej w  W ar 
szawie.

„Hnculszczyzn-a11 F. 1. Ossondowski, w-y-d! 
Pol. W egnera — Poznań

„Spraw y N arodowościowe Nr 1—2. 
„Przegląd Pow szechny11 \  II—'VIII 36 r. 

IWyd. księży Jezuitów

Pożar wieży kościelne)
JNJZ-NAN, (Pat). — W azoraj w  godzinach po 

południowych wybuch! na szczycie wieży koś 
cielnej w W ilkowicach pod Lesznem groźny 
pożar, k tó re , rozszerzając się z szaloną szyb­
kością, ogarnął mebaw-em całą wieżę. Z przepa 
lonego rusztow ania runęły- cztery dzwony z wy 
sokości trzeciego p iętra , przebijając sufity i  k ru  
sząc m ury LTpadłszy na ziemię, rozbiły  się w 
drobne kaw ałki.

Tylko dzięki wytężonej i nadzw yczaj o fiar 
Mej akcji ratow niczej całej m iejscow ej ludności 
należy zawdzięczać, że oigień .iie straw .ł całego 
kościoła. Proboszcz parafji w ilkowickiej ks. Ja 
chimowski ocenia szkody na 20 tys. złotych.

Ogień pow sta ł  p ra w d o p o d o b n ie  w sk u tek  nie 
ostrożności  blaehaTzy, k tó rz y  pracow al i  na wie 
ży kościoła .

pomiędzy Finem  M atilaineneni a Niemcem Dom 
perlem  Koalicja fińska m iała -nadzieję zdobycia 
i tym razem wszystkeh trzech medali o lim pij 
skich. Na 36 ni. przed m etą H atilainen -z-najdo 
wal się jc-szcze przed .liemeem. D om pert na 
ostatnich mol rad l rozpaczliwym wysiłkiem wy 
sunął się przed 1 ina, zabierając mu bronzowy 
m edal olim pijski.

m ejŁ sy  k  z d o b y w a  b r o n z o w  \
MEDAL OLI.MPI I.SKI.

W nieezu polo o Irzecie miejsce w turnieju, 
-Meksyk pokonał W ęgry 16 :2. zapew niając sobie 
bronzowy medal.

Wzdłuż i wszerz Polski
N ow e m iasto nad B ałtyk iem .

Po w sianie nowego m iasta nad brzegami ot- 
w ar tęgo Bałtyku zostało ostatecznie zadecydo­
wane przez władze adm inistracyjne. W ielka 
W ieś H allerowo, dotychczas kąpielisko n ad ­
m o r s k i  i przyszły port rybacki nad pełnem mc 
m in  posiada już zalw ierdzony plan jako mia 
sio i podzielona została na cztery dzielnice: miej 
ską, handlow ą, rybacką, willową. Czynne w 
przyszłości będą trzy dw orce kolejowe: Wielka 
Wieś — Hallerowo, W ielka W :nlś — Port i 
W ielka W ies — Hel. Obecnie już czynne są 
dwa dworce.

W porcie część głównych kafarów- molo- 
rowych, bijących pale konstrukcji drew nianej 
zaprzestała już pracę, gdyż oba mola posiadają 
już należytą długość.

N iw t  odkrycie w B iskupin ie.
W śród licznych szczątków zwierząt osady 

cśkupińskiej rozpoznał profesor U P. Nieza- 
bitowski kości zwierzą! domowych, hodow a­
nych przez mieszkańców oraz kości upolow a­
nych zwierząt dzikich. Prehistoryczni m ieszkań 
cy osady liodow-ap psa, świnię, konia, owcę, kro 
wę j kom a, polowali natom iast na: niedźw iedzie 
jelenie, dziki, sarny  i zające, rzadziej zaś na  wil 
ka, lisa, borsuka, wydrę i żbika.

-Nadmierna gorliw ość straży d ew izow ej  
w  Gdyni.

Liczne osoby, udające się s tąd  na teren w. 
m iasta G dańska uskarżają  się ,jak donoszą pis­
m a, na niewłaściwą form ę, w jakiej dokonyw a 
na jest przez naszą straż dewizową konti ola 
de wizo a a na granicy polsko-gdańskitj. Straż- 
n icy m a no wicie’ z reguły zarządzają rewizję 
osobistą, doprow adzając swą gorhw ość do tego, 
iż jednej ze starszych pań kazano zd jąć naw et 
buciki, by je starann ie  przeszukać. Straż grani 
czna nie bierze pod uwagę, że rewizja osobista 
nie może być regułą, lecz. jest środkom  ostatecz 
nym , który stosow ać należy wówczas tylko, gdy 
stf jakieś dane do podejrzew ania przem ytu. I 
na takiem  w łaśnie stanow isku stoją w ładze n a  
wszystkich innych naszych granicach.

P rzew óz pocztow y halonem  ..S a n o k i
Komitet Zjazdu Górskiego organ izu je  w dn ;u 

16 sierpnia h. r. przy pomocy Klubu Balonow e­
go „G um a" w Sanoku przewóz poczty balonem  
„Sanok11.

Załoga halonu .„Sanek" załtk rze w dniu 16 
■sierpnia 1996 r. z urzędu pocztowego Sanok 
pocztę przeznaczoną .specjalnie do przew ozu 
halonem  i przewiezie ji^ .1 :i m iejsca ładow ania 
halonu w granicach Kzcczypospolifej Polskiej.

Po w ylądow aniu załoga halonu „Sanok11 wy­
da pocztę najbliższem u urzędowi pocztowem u, 
który  nadeszło tą  drogą przesyłki prześle do 
m iejsca przeznaczenia zwykłą drogą pocztową

W ym ienionym  wyżej halonem mogą być 
przew iezione tylko: zwykle ekspresowe listy do 
20 gram ów  i kartk i pocztowe, tak krajow e jak  
i zagraniczne za no rm alną taryfow ą opłatą.

Pragnący przesłać tą drogą listy i kartk i 
pocztowe winili skierow ać je w kopercie pod 
adresem  urzędu pocztowego w Sanoku, k tóry  
przesyłki te wyda do dal: zego przewozu załodze 
halonow ej.

Przeznaczone do przewozu balonem  lisy i 
kartk i poczt twe zostaną przed wysianiem ostem  
plow ane specjalnym  datow nikiem  urzędu pocz 
towego Sanok oraz oznaczone odciskiem pieczę 
ci z napisem* Halon Sanok11.

W  m iejscu lądow ania balonem  urząd  poczto 
wy zaopafrzy przesyłki przew iezione balonem  
datow nikiem  urzędu pocztowego.

Zem sta kota.
Niezwykły wypadek zaarzył się na Śląsku we 

wsi Ciągowice, gdzie mieszkaniec Józef Koc- 
myla znęcał się nad swym kotem. Dnia 4 b m. 
w chwili gdy Koćmy la usnął no trawie w ogro 
deir, kot skoczył na niego i przegryzł mu gard 
U*. Ranny Koćmy la począł wołać o pomoc i do 
piero nadbiegli sąsiedzi zdołali uwolni* go od 
rozjuszonego zwierzęcia Stan Koc myli jest bar 
dzo ciężki.

Za usiłowanie prz* mytu,
Sąd okręgowy w Poznaniu skazał obywatelkę 

amerykańską Fanny Geschwlnd na 6 miesięcy 
więzienia zn usiłowanie przemycenia nw-oty 
1.100 dolarów na granic; polsko niemieckiej.

I



.KURJEii" z dnia 9 sierpnia 1936 r-

Wieści i obrazki z kralu
Świędamy

—  WZOROWY OGRÓDEK SZKOLNY, Przy 
publicznej szkole pow szechnej w Święcianach 
istnieje wielki i p iękny ogród szkolny; jedną 
jego część zajm ują warzywa i rośliny ogrodow e 
d rugą —  klom by kwiatowe. Pozatem  są sadzone 
różne drzewa owocowe i Lrztw y. Pod względem 
rozm iarów  i bogactwa jest to najefektow niejszy 
ogród szkolny w powiecie święciańskim. Obser 
wowafem tam bardziej wspaniale okazy wa­
rzyw, roślin ogrodow ych i kw iatów  niż w m iej 
scowej Szkole Ogrodniczej. Założycielem i gos­
podarzem  tego pięknego ogrodu jest nauczyciel 
L. Sulżycki. Szkoła ijrowszechna w Swięcianach 
skutecznie szerzy hasło wychowania w k ierun­
ku  gospodarczo-rolniczym . jd.

Nowo-Swlęciany
— BRAK KRESKI SAD „Ś‘ . Na dworcu 

kolejowym widnieje napis: Nowo - Swięcjany. 
W nazwie tej jest nląd. Brak jest ikresk; nad 
„S“- Jakaś . gram ćina łudź" winna rychło zli­
kw idować tego „lnica".

P o d o ro d z ie
— LUDNOŚĆ I DZIECI WSI PERW INISZ 

KI CZEKAJĄ AA SZKOLĘ. W iosną bież roku 
w skutek pożaru spalił się budi nck publ. szkoły 
pow szechnej w Purw iniszkach. Dziatwa szkoi 
na i ludność z wielką niecierpliw ością czekają 
na nową szkolę 'która ma tu powstać z fundu 
szów ofiarow anych przez Radę Ministrów. Lud 
ność zaczyna już zwozić kam ienie i żwir na 
fundam enty. jd.

I

DruskifnKi
—  L E i Nt RAPT PRASY W  DRUSKIEN1 

KACU. Syndykat" Dziennikarzy B iałostockich 
urządza w D ruskienikach letni raut prasy pod 
protektorat* m wojewody białostockiego. Raut 
odbędzie się wSsobotę 15 sierpnia w paw ilonie 
kaw iarni ,Pank", W czasie rautu nastąp ią  wy­
stępy artystów  scen polskich Początek o godz. 
9 wieczorem.

G łę b o k ie
— POŚREDNICTWO POCZTOWE ,.GI EBO-

KIE 2“ . Wj dniu 15 w rześnia 1936 r. zostanie 
uruchom ione pośrednictw o pocztowo-telekom u- 
nikacyjne Głębokie 2, pow. Głębokie, woj. wi 
leńskie

W zw iązku z powyższem zmienia się nazwę 
urzędu pocztow o-telekom unikacyjnego Głębokie 
na  Głębokie 1,

P o n a r v
— ZAMKNIĘCIE PÓŁKOLONJI RODZINY 

K OLEJOW EJ. W czoraj nastąpiło  zam knięcie 
Pótkolonji Rodziny Kolejowej wT Ponarach, na 
k tó re j w pięknej, zdrow otnej podm iejskiej oko 
licy znalazło wypoczynek trzysta dzieci pracow 
ników  kolejowych.

Dzięki opiece prezesa Okręgu dr. Królcw 
skiego oraz ciągłym w ydatnym  staraniom  p. 
prezesa Koła R. K inż K rajewskiego zapew ­
niono dzieciom na Półkolonji doskonałe w arun 
ki pobytu; karm iono je 3 razy dziennie, dano

możność korzystania z natrysków , zapew niono 
na m iejscu pom oc san itarną , nie zapom niano 
rów nież o stronie w ychowawczej. Dzieci podzic 
lone na 6 grup, prow adzone były przez fachow y 
personel pod ogólnym troskliw ym  nadzorem  
p. E. Zawistowskiej.

Półkolonję zaszczycił swoją obecnością JE. 
Ks. A rcybiskup Jalbrzykow ski oraz odwiedzali 
slale członkowie Zarządu i rodzice.

Dzieci przyjm ow ano na Półkolonję za op ła­
tą lylko kosztów  adm inistracy jnych  w w yso­
kości 1.50 zt., co u łatw iło  naw et na jb ied n ie j­
szym korzystać z lego dobrodziejstw a.

Postawy
— PŁON.\ ZBIORY. Wskutek nieustalonej 

nai zir przyczyny we wsi Falewicze spaliła się 
stodoła z tegoroeznemi zbiorami, należąca do 
.Stanisława Rusaka. .Straty wynoszą przeszło 
tysiąc złotych. Od skulmy Rusaka zip-iliło sic 
stodoła Malinowskiego Stanisława która rów 
nież spłonęła doszczętnie. Malinowski oblicza 
straty na 4Mf zl.

i *
Wskutek wadliwej budowy k.nniiua .spalił 

•się iłom mieszkalny i chlew Szymona Swsree

w kea, mieszkańca wsi Zawlieze. Straty wyno 
szą 400 zł.

Mołoderzn i
—  SAMOBÓJSTWO WIEŚNIACZKI. W rze- 

oe Berezynce znaleziono zwłoki Anny Sokołow 
skiej, mieszkanki wsi Dzicmiesze, gin poio- 
ezańskiej, która w dniu 4 b. m. wyszła z domu 
na pole Zachodzi p.uypuszezciiie, i e  Sokołow­
ska popełniła samobójstwo.ę

— KRYY A W A BÓJKA. V\ czasie bó jki na 
tle .porachunków osobistych uderzony zosta! 
■siekierą w prawą rękę i prawy bok Antoni 
Kopaciz z kol. Gojżewo, gm. rakowskiej. Ko­
pacza odwieziono w słanie bardzo ciężkim do 
.-zpitala w Motodei-znie.

— NEUWAGA PRZECHODNIÓW WZNIECA 
POŻARY Na przestrzeni 2 ha spalił się młody 
las Elżbiety Mikjliez-Rudeckiej w maj. Beł- 
ment. gm. braskiwskiej. Straty wynoszą 120 zł. 
Pożar powstał od zaprószenia ognia przez prze 
ehodniów.

W  P O D R O Ż Y
n i e z m i e r n i e  w y g o d n y

K R E M  00  G C L E N I A
b e z  p e n d z l a  i w o d y

M. M A LIN O W S K IEG O
Laboratorium Chemiczno* Farmac. —  Warszawa, Chmielna 4

Do nabycia we wszystkich pierw szorzędnych firm ach.

Dostawy i roboty dla w o j s k  bez pośredni!:ów
Wbidze  w o js k o w e  aa Grodni e  w y d a ­

ły za rządzen ie  a b y  zam ów ie n ia  na 
wsze lk ie d o s t a w y  i ro b o ty  p o w ie r z a n e  
bvły bezp o śr ed n io  p r o d u c e n t o m  z abso  
l u l n e m  w y k lu c z e n ie m  p o ś r e d n ik ó w .  P o  
n ieważ  jest  rzeczą  n iemożl iwą ,  a b y  wia 
dze w o js k o w e  p e r t r a k t o w a ł y  z poszczę

g . j l n \m i  p r o d u c e n t a m i ,  r z e m ie ś ln ik a m i  
i t. p., p r ze to  s to w arzyszeni e  kupców" 
po lsk ic h  wys tąp i ło  z in ic ja tywą organi  
zo w an ia  spółdzielni  ' r zemieś ln iczych .  W  
ten sposób  p o w s ta ła b y  je d n o s t k a  p r a w ­
n a ,  k t ó r a  m o g ła b y  w y s t ę p o w a ć  w iniie 
n tu  rzemi eś ln ik ów .

Wściekły koń potjryzł 2 osoby
We w „i Kiślak koło Grodna rolnikowi Tar­

czyńskiemu wściekł się koń. który niebezpiecz­
nie pogryzł gospodarza i jego syna.

ZaboDOnny wieśnak udał się do znachora,

aby ten zażegnał chorobę Miejscowy lekarz 
weretjnarji dowiedziawszy się o wrypadku zmu­
sił pokąsanych, by poddali się zastrzykom prze 
ci w wściekliźnie.

Auto pochiralałn furmankę i umknęła
Na trakcie koło Konstantynów a auto ciężą 

rowe. "jadące z kobylnika do Wilna najechało 
lia furmankę jtowożoną przez Kazimierza Ka- 
iniiiskiego ze w$i Ciukszy. pow. postawskitgo.

Wskutek zderzenia woźnica doznał ciężkich ob­
rażeń ciała koń został pokaleczony, o woz 
połamany. Auto nie zatrzymało się. lecz z wiek 
szą szybkością odjechało w kierunku Wilnu. 
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Ogólna
— SYTUACJA NA ŚWIATOWYM RYNKU 

PSZENICY'. P rasa  angielska zapow lada dobre 
widoki na wywóz pszenicy do E uropy, z czego 
skorzysta głównie K anada, gdyż Stany Z jedno­
czone będą m usiały im portow ać zboże dla po 
krycia  potrzeb  rynku wewnętrznego. Kontynent 
E uropy sto i wobec konieczności dokonania po­
ważnego im portu  pszenicy d la  trzech powodów. 
Tegoroczne zbiory są najniższe od 1932 r : 
europejskie zapasy pszenicy^ są najn iższe od 
1923 v i na  rynku europejskim  wv!worzvta się 
sy tuacja spow odow ana opoźnionem.i ż irw am i, 
dokonyw ajiem i przy ,‘hłnd.nej i w ilgotnej po ­
godzie k tó ra  u jem nie wptywa na ilość i jakość 
zbiorów.

P O L S K A
— DOSTAWA TYTONIU SOWIECKIEGO 

DO POLSKI. Jak  się dow iaduje A jencja „Isk ­
ra ' w W arszaw ie ha  aa i prezes Sowieckiego T r r  
sd-it Tytoniowego p. Ro.senłal, k tóry  p r o A A i d z  

z P .dskim  Monopolem TytonioAvym pertraktacje- 
na  dostawę z Sowietów do Polski ty toniu .

Należy zauw ażyć,  że dostaAva ty ton iu  so ­
wieckiego do Polski  p rz e w id z ia n a  jest u-airr.Nt 
k o n ty n g en to w ą  polsko-sOAAiecką, zaA\artą Ał­
m a rc u r. b.

F R A N C J A
— PARLAY1ENT FRANCUSKI PRZYJ IŁ 

USTAAYK O ZMIANACH CELNYCH P a r l a m e n t  
f ran c u sk i  p rz y ją ł  p r o j e k t  u s ta w y  o up rw ażr . ie -  
n iu  rz ąd u  da  w p ro w a d z e n ia  av życie  d ro g ą  d e ­
k re tu  zm ian  t a ry fy  celnej,  d o p ia t  ce lnych  i 
o p ła t  im p o r to w y ch .

A M E R Y K A
— ZWIĘKSZENIE POJEMNOŚCI RYNKU 

BRAZYLIJSKIEGO. W  k o ń c u  ' ip ca  rz ą d  w y d a ł  
d e k re t  w  sp ra w ie  zw ro tu  cel o  im porc ie  a o  
B razy lj i  su row ców  zag ran icznych ,  p rz e z n ac zo ­
n ych  da p ro d u k c j i  tow arów  k tó re  m a ją  byc 
n a s tę p n ie  w y w ożone  zag ran icę ,  przedewszyst-  
k iem  na ry n k i  m n ie j  u p rzem y sło w io n y ch  k r a ­
jów p o łu d n io w o -am ery k a ń sk ic h .  Zarządzenie  to  
m a  na celu p o p ie ra n ie  ro zw ija jąceg o  się prze 
myslii  k r a jo w e g o  oraz  pow ięk szen ie  jegc szan s  
k o n k u re n cy jn y ch  n a  ry n k a c h  zagran icznych . .  
Należy p odkre ś l ić ,  że p rzem y sł  ten  d o ty ch czas  
n r a c u ie  a w łąc zn ie  n a  p o t rze b y  ry n k u  w ew n e trz  
a  ego i nie” p o k r y w a  jeszcze w całości zap o trze
zoAA-ania tego rynku.

W  zw iązku z  łem  należy oczeknvac zaa ę 
szenia pojem ności rynku  brazylijskiego na sze­
reg surowców  zagranicznych. Jak  wiadomo, w\ 
twórczość tow arów  gotowych w B iazyiji j»si 
T,ra\-ie w yłącznie uzależniona od przywozi su 
rowców, wobec tego dalsza rozbudow a przemy 
stu brazylijsk iego przyczyni się nieAvątphwie 
do wzm ożenia przyw ozu surowców,, zagranicz­
nych.

A N G L J A
— SPADEK BEZROBOCIA W  ANGLJI. W  

dniu 20 lipca rb. liczba bezrobotnych aa V\ itl-  
kioj R rytanji wynosiła 1.652.072, czyli <> ,0  604 
osób mniej niż w dniu  22 czerAvca rb

W Ł O C H Y
PODWYŻKA PŁAC W  PRZEMYŚLE 

WŁOSKIM. Związki k o rp o ra c y jn e  przem ysłu 
b u d o w la n eg o  o raz  m eta lu rg icznego  opracow ały  
now e umowy zbiorowe dla pracoAvnikow usiała 
jące  pod w y żk ę  jitac o 10 proc. od d n ia  15- 
s i e r p i r a .  PodAyyżka m a na celu przystosOAcanie 
p lac  do n o w y c h  warankÓAv życia boAviem s tw ie  
rdzono, że aa- o s ta tn im  roku nastąp i ła  pgdAvyżka 
cen a r t y k u ł ó w  pierAA-szej potrzeby o przeszło 10" 
procent.
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EMIGRANCI
P o w i e ś ć

— .Szekspira!! '  Ja k to ,  p a n  gra t  
S z e k s p i r a ?

—  Dwie sceny proszę pani .  To  było  
jeszcze w Essen.  W niem ieckim  teatrze 
g r a l i  i bardzo mi się spodobało. iWięc 
poszedłem  i dali mi dw ie  sceny,  p o r a ­
dzili jeszcze.  Między Szwabami też różni  
b y w a j ą

—  Więc  . . W a r s z a w i a n k a "  to n ie  jest  
p ie iws / .a  p a ń s k a  sz tu k a  k l a syc zna?

— Ja , p roszę  pani .  Zaraz  po l ic /ę .  
P a n a  F r e d re g o  dwie,  p an  Mickiewicz  
jedna,  pa n  S ło waek  2 po  3 sceny,  p a n  
W ysp ia ńsk i  j edna

Już  d ó d m e g o  Rójc ika  z to rba mi  
puszcza

—  A ty ws tydz i łbyś  się s ta ry  p i j a ­
c z y n o  Dla b r z u c h a  żyjesz 1 dla k u s z e m ,  
to  choć  na  tea t r  duj.

—  Mało ci ju? d a ł e m ?  Możebyś  ty 
tak  odda l  m o je  300 f r a n k ó w

-—- O d d a m  ci. od d am !  Niech ty lko 
choc iaż  raz  zarobię  n a  tea trze.

—  Gra łbvs ta k ie  coś z go łemi  dz iew 
c z y n a m i ,  jak w le a t r acb  dla intel igen­
cji ,  toby było pełno.  Ate jak  roboc ia -

rz o m  p a n ó w  generułóyy pokazuje sz ,  to 
będziesz mia ł  kasę  na śyviętego -Nigdego.

—- Aktorzy  psia ich k r e w .  Po  6-ej 
la .  a jeszcze żadne go  n iema .  Jóźwi ak  
m ia ł  pierwszy przyjść ,  j akoż e  g łówny.

-  Nasz „ a m a n c j u s z "  peyvnie jeszcze 
na jak ie jś  randce .

—- D obry  był  chłop,  n im  go ba b y  
nic popsuły ,  p roszę  pan i  Lecą n a  niego, 
j a k  cholera.

Sufil za skr zypia ł  n a d  g ło w am i  roz- 
mayyiającyclv Ktoś n i jwidocznie j  c ho ­
dził  po Rójc ikoyytm mi esz kani u .

— Kto t a m  łazi do chol e ry ?
—  Może złodziej?

.Schody za sk rz ypi a ły  i yykrotce yy 
drzyyiach u k a z a ł  się a m a n t  robotniczy 
z yyalizką \y ręku,  p i ę k n ą  czu p ry n ą ,  mo  
cno ro z c z o c h ra n ą  i n ieer  błędiiem> oczy 
m a

—  Sk ąd  idziesz -draniu a?
—  Z tyyego łóżka.  W i n o  m asz  dobre ,  

ale ta m  nio, tirtaj... Sz kod ą  tytko,  ze żo 
n y  me  masz- No a d i eu  s ta ru szk owie ,  do 
b r a n o c  p a n n i e  hrab ia nce*  T a k i  los w y ­
p a d ł  nam! .. .

—  .Zwar jowałeś ! D o k ą d ? — j ę k n ą ł  Grą 
dziel.  —  Spił się j a k  by dl ę  i zapomnia ł ,  
że p a n a  genera ł a  gra.

— Gram.  to gram.  ale yv poc iągu  i 
n ie  genera ła ,  a w kar ty .  I nie a k to r e m  
już jezdem.  ale k w a t e r a n t e m ,  co  zwiewa 
od gospodyni

—  'Czy t0 nie jest  bydlę,  p roszę  p a ­
ni. Zwiewa a k u r a t  d/.iś k iedy  gra g łów 
ną  rolę  i k ied y  pr zyc hodz i  mer ,  s e k re ­
ta rz  f ab r y k i  i p o ło w a  tutej szej  l iurżua-  
zji f r anc usk ie j .

—  J a k  nie zwiewa A, proszę  h r a b i a n  
ki,  k i edy  c z ło w ie k  m a  więce j dfugów,  
niż yvłosów n a  głoyyie a yyszystko przc-z 
te < ho łe rn e  baby!  A dla ciebie d y r e k t o r  
ciu.  to lepiej ,  że .zyęieyyam, Gospodyni  o 
bieca ła,  'że jeżeli  do 7-ej yyieczor dziś 
n ie  odd an i  700 f r a n k ó w ,  t n pr zy jdz ie  i 
w m o r d ę  nabije ,  choć  na scenie.  Ot i by 
ła b y  ifajna .scena n a  scenie.

— Co ja bez ciebie zrobię,  co ja zro 
bię! Ty przec ie  m ó j  j e d y n y  a m a n c ju s z ,  
a dziś i m ó j  j e d y n y  c h a r a k t e r n y ! !!— bia 
da ł  Grądz ie ]  z rozpaczony  ca łk ie m  na 
se r jo.

—  T r u d n o ,  d y re k to rc iu  przys z ła  k r y  
ska  i na  a m a n t y s k a ,  czyli  z a d a r m o  nic!,

—  A n ie  mógł  p a n  tej  b a b y  p o k o c h a ć  
za te 700 f rankóyy?

—  /Próboyy-ałem, p a n ie  Rojcik,  z a m k ­
n ą w s z y  oczy! Owszem, po w ia da ,  czem u 
nie... a le odda j  yy p ie rw  n o je  p ien iądze!

—  Niogłupia  b a b a ,  j ak  widać-
—  Pow in ie n  .Gę p a n  t ro chę  u s t a t k o ­

wać,  p an i e  a m a n c j u s z u .
—  Ee, p roszę  pani .  Gzy to ty lko  s^zla 

cli ła m a  p r a w o  długi robić.  Dziś wszys 
cv równi !

—  Nie płać,  ty lko nie jedź!
—  Ja  już  tak  siódmy- rok  j a k  ucie­

k a m .  Ale co robić,  W  t<atrac.h t0 płacą, 
a tyj r ó b  cz łowiecze  za d a rm o .  A j a k  ca, 
ły dz ień człow ii k śc iska  dzieyvczyr,ki na 
niby,  to wieczo rem chce  się naprayvde.  
P ie rw s z y  r o k  tak iego  psiego życia,  ło­
żem rob i ł  u Li lpopa ,  j a k  m n ie  l icho i ko 
biota d 0 te a t r u  poc iągnę ły .  S t a m t ą d  od  
długóyy- to żem  u c ie k ł  do Cegielskiego,  
p o t e m  na  -Śląsk do p ow s ta n ia ,  a po  pow­
s tan iu  d 0 Łodzi  i do  t e a t r u  u Do/n  ińs 
kiego.  P o t e m ,  ja k o ż e  w Polsce nie b y ło  
gdzie u c i e k a ć  od k o m o r n i k ó w  w-yyvędro 
w a łe m  d o  Berlina- T a m  gospo da rz  chciał  
m n i e  /bić,  a ł e m  m u  u c ie k ł  do Brukse l j i  
Od Belgów zw ia łe m  d o  Lil le, ,  a z Lil le 
tutaj .  I żeby  nie dy re k t or c io ,  to ju żem  
m y ś l a ł  ,robić,  a d o  lea t ru ,  ani  na próg?! 
Ale te raz,  to  już  i sa-ro nie yviem gdzie 
uc ieknę .  P r a w d ę  móyviąc, to już i n ie  
b a r d z o  jes t  do kąd .

—  k o c h a n y  pani e  a m a n c j u s z u  —  p o  
yy-iedziała —  pan  pośyy-ięcił życie  i spo-  
ko j  dla sztuki .  t>ezinteresoyvnie, n ie  c re i  
p ią c  z niej  ż a d n y c h  zyskóyy. Niech pa n  
pożyczy- od em nie ,  j a k o  od ko leżank i  ^ 
t ea t ru  200 f r a n k ó w .  Może p a ń s t k a  gos 
p o d y m  n a  re sz tę  zaczeka.

(D. c. n 1
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Cśrćfriorije olymplou  ̂p/o tocolare
fO c f  u # o £ « * c f |o  k o r e s p o n d e n t a  z. t E e r i u n o )

W  ram ach Igrzysk O lim pijskich odbył s-ię Miegdaj [um ie j koszyków ki między drużyną polską 
/a włoską. Niestety nasi koszykarze m e zdołali się oprzeć drużynie w łoskiej i przegrali z wy­

nikiem  28:44 Na zdjęciu — polska reprezentacja koszykówki.

'Za czerw oną w stążką Bieżni olim pijskiej na 
iie lo n c j m urawie stoi stalowego koloru podjuin 
ma trzy osoby Podjum  udekorow ane jest gir 
ian d ą  z laurów , a przepasane u dołu m aterją 
J e s t  to podjum  zwycięzców. Tu wchodzą m i­
strzow ie olimpijscy, którzy o trzym ują medale. 
Na wyższym schodku 6toi m istrz, który otrzs 
m u je złoty medal, a po ooKach pokonani ryw ale 
k tó rzy  zajęli drugie i trzecie miejsca.

WIEŃCZENIE ZAWODNIKÓW
Z  chwilą. gd , Drzioz głośnik padną słowa: 

„Cerem onie ol.m pique protocolaire" zapanow uje 
grobowa cisza. Spod trybuny wychodzi trzech 

, zaw odników , w łażą na schodki, do nich podcho 
■dzi trzech starszych panów z kom itetu olim pij 
tjkiego względnie z dyplom acji i trzy jak-oDy naj 
piękniejsze kobiety Niemiec, bliźniaczo podob 
me do siebie, Rozpoczyna się ceTemonja wiencze 
atia zawodników Panie wyc.ągają ręce. Głowy 
zawodników’ pochylają się. Nic koniec na tern. 
Mistrz dostaje doniczkę z. laurem , wszyscy zaś 
m edale D ygnitarze sportow i ściskają  dłoń za 
w odników, ci z a ' obracają się tw a-zą do m asztu 
zwycięzców', na które w ciągane są  flagi, orkiest 
•ra gra hym ny narodow e.

Tak m niej więcej p rzedstaw ia się techniczna 
-strona cerem orja łu  Widz, będący na trybunie 
dozna,je g łęhckirh  wrazeo. Sto tysięcy ludzi, sto 
ąc słuchu hym nu.

CZY ZAGRAłĄ NAH HYMN?
Znaczenie propagandow e zwycięstwa jest ot 

hrzym ie. A polski hym n niestety, nie był grany 
jeszcze an i razu. Może doezekaihy jeszcze tej 
u roczystej chw ili, ale zaczynaćyk; w kradać zwąt 
pienie, bo cóż nam  zostało. Lekkoatleci spisali 

iai< podle, skom prom itow ali się Żeglarze, których 
n ie  trzeba by to  wogólf wysyłać*, źle napew no 
w ypadm e sztafeta pływacka, k tó ra  nie daj Boże 
żeby pow tórzyła historję biegu drużynow ego pa 

■ Uroi u wojskowego w G arm isch iPanterkirehen. 
Dziś przynajm niej na to się zanosi, źe zajmie 
my osta tn ie  miejsce z najgorszym  czasem. N e 
w yprzedzajm y jednak faktów  a przejdźm y le 
p ie j do tych rzeczy, do tych faktów, k tóre  już 
odbyte się. Na chw ilę jednak zatrzym ajm y się 
przy podjum  zwyciczców.

Gdy orkiestra gra hym n, lo czasam i tam. 
•gdzieś daleko słychać uryw any śpiew. To śpie 
w ają rodacy, którzy przyjechał, do Berlina. Cza 
sam i śpiewa tylko k ilkunastu  ludzi. Ale śpiew 
chce zagłuszyć orkiestrę, W yryw ają, im  się 7. 
radości serca, i e  w łaśnie tu. w Berhnie, udało 
się wygrać. 7, chw ilą gdy na podjum  wchodzi za 
wodiTk niem iecki, cała trybuna w staje i więk 
szość zaczyna śpiewać.

Najczęściej na m aszty w łażą fhtgi 'niemiec­
kie, potem  USA. T e dwa państwa walczą mię 
d z . sobą o pierwsze miejsce. Niemcy będą oczy 
wiście bozKonkureneyjni, jeżel' chodzi <> pańsl 
w a E uropy, a z. Ameryka jeszcze pogadają

Nasi zawodnicy naogół zawiedli. Liczyliśmy 
n a  Kucharskiego liczyliśmy na  (Noję, jak rów 
uicż n a  E okajskcgo  i Luekhau-sa. a tymczasem 
n ic  z tego.

L okajski z Turczykiem  w rzucie oszczepem 
aie potrafili naw et zakw alifikow ać się do fina

fu. Nie rozumiem, jak  można rzucać w k ra ju  
siedemdziesiąt kilka metrów, a na olimpjadzic-, 
tam gdzie I >rma musi h f(  na jlepsza, rzucić ty l­
ko 68 ni 3-6 cm A Turczyk rzucił tylko 63,36 m . 
Dbaj nas> Znaleźli się na końcu, gdzieś w dru- 
k'1'j dziesiątce. .Lokajski usprawiedliw ia się, że 
byt oLory, źe m ial zerw ane mięśnie i nie mógł 
norm alnie rzucać a Turczyk byt wy łaźn ie  stre 
inow any. Na tremę jednak jest lekarstwo. Kobie 
ty używ ają kropel walerjanowycli. lekkoatleci 
mogliby również nakapać sobie tego trochę na 
kostkę cukru i byłoby w porządku. Ale nie. Na 
a et ię rzuca wówczas, gdy trener mówi żeby 
nie rzucać, Iki bed /ie  źle

SŁAWA MURZYNA
Dlaczego naprzyklad  posłuszny jest jak  anioł 

Owens. K ierownik drużyny zabronił mu więcej 
podpisywać* na pocztówkach. Owens jakoby nie 
udzielił już więcej nikom u autografu. Jak fam a 
głosi, podpisał się przeszło trzy tvs'ące razy. To 
rzeczywiście może się. u jem nie odbić na form ie 
zaw odnika, który prócz podpisu musi jeszcze 
kilka słów zam ienić 'i uśm iechnąć się a n ieraz i 
rękę podać. Nic tedy dziwnego, że murzyn w 
Berlinie jest strzeżony przez polieję. Tam gdzie 
jest Owens, jest też kilku p»stcrunkow v"h. Cho 
dzą razem z mm. P ilnują, jak  oka w głowie. 
Śmiesznie to wygląda, ale niestety trzeba bro­
nić się od natrętów , bo cóż ma ten biedny rhło 
pak zrobić, gdy wciąż go ktoś napastu je, i jak 
napastuje*

Murzyna chcą poproslu wykorzystać. W y­
czuli, że Owens stał Się człowiekiem popular 
ti-y.ni, a więc n? popularności jego można zrobić 
inleresik. Przecież jeżeli młodzież dowie się, żc 
to d z :ennie rano Owens jadał przez, kilka lat. 
dążąc do sw ej karjery  sportow ej, specjalne pi­
gułki odżywoze, to niew ątpliw ie pigulc-ozki te 
będą rozchw ytyw ane. Jeżeli Owens powie ż.c 
najlep iej dziafa aspiryna Bayera, to toż s :ę 
grubo opłaci Takich propozycyj jest mnóstwo, 
Nic też dziwnego, że mWzyn, o  ile dobrze da 
wał radę na  bieżni i  zaw odnikam i całego św-'a 
ta. teraz tu taj w łaśnie skapitulow ał Któregoś,

dnia, już po swoich sukcesach, po zdobyciu 
trzech medali olim pijskich i to złotych, zato 
sknił do Ameryki. Poszedł do kabiny, isazał się 
połączyć i rozm aw iał z pół godziny. Chwalił się 
w doeznie, że jt sl tak bardzo popularnym  czło 
w it kiera, .i jednocześnie skarżył się, że mu talk 
trudno  jest żyć w Berlinie Styłu i z przodu 
chodzi policja, a na każdym kroku zbiera się 
tliiin ludzi. Gap:ą się i proszą o autografy.

len  fenom enalny człowiek siedzi już teraz 
na  trybunie zawodników. Zginął praw ie zujreł 
nie w limnie. Aie odszukać go- można. Ma 
biały kapelusz, Jest to jurna ma. Na sobie ma 
jasną bardzo jasną m arynarkę, m arynarka ta 
w ygląda może ja.śire jsza niż jest dlatego, że 
jest cały* •czarny. Obok murzyna siedzi (kilku 
-starszych Amerykanów w wieku ponad 60 lal 
O piekują się tym chłopcem.

MEDAL DLA JAPOŃCZYKA
Owens przyglądał się z ciekawością, jak 

eię odbyw a trójsknk. W finale naszych zawodni 
kćw rrcm a. H offm an odpadł już daw no, a Luck 
liaus, ten okrzyczany przez prasę w arszaw ką 
I.uckbaus, nie po trafił tak, jak  Lokajski zakwa 
lifikować, się do finału. Skoczył tylko 14 m. 61 
cm tr. Japończyk Tajim i pobił rekord św iata 
skoki* m równo 16 mir. Japończyków  wbiło to 
w dumę. Tak istraszn:e chcieli zdobyć* medal 
ztoty i nareszcie doczekali się, tże na podjum  
wszedł Japończyk, a na maszt wciągnięta zo­
stała biała flaga z czerw oną plam ą pośrodku. 
O rkiestra odegrała oczywiście hym n japoński 
Japończycy skakali z radości. Czul:, że cieszą 
się nielylko oni, ale i inni.

My tylko byliśm y bardzo sm utni. Liezyliś 
my na Luckhausa, że zajm ie p rzynajim rej jed 
no , pierwszych miejsc, a tymczasem zginął 
w tłum ie zawodników.

Całe szczęście, że kierownictw o ekspedycji 
[Kiłyk:ej wycofało Bmiakowskiego bo byłaby 
wielka kom prom itacja. Obliczanie wyników we 
dług osiąganych czasów i uk ładan ie zgóry ta 
beli, jak  w idz:my, mści się, i na przyszłość nie 
w arto praktykow ać lego system u, chociażby dla 
tego, że rekordy pękają jeden po drugim i n ig­
dy me można powiedzieć, kto ostatecznie 'zwy­
cięży. Dotyczy to zwłaszcza biegów średnich. 
dług:ch i rzutów. Oczywiście, jeżeli wyeliminu 
jemy w tym roku Owtn.sa, to i sp rin ty  muszą 
być wiiczonc do konkurencji okrytych nimbem 
ta jemmczości.

+■>**** A,

NIESPODZIANKI
Któż mógł się spodziewać, -żc Levelock (No­

wa Zelandja) ustanowi nowy rekord świata w 
biegu na 1500 mtr., a bieg ten był rzeczywiś­
cie' rekordowy. W polu pobici zostali tacy bic 
gacze, jak  Hcecali [Włochy) no i ten doskonale 
zapow iadający się Szwed Ny. Rewelacją był 
m urzyn Cunningham . Eeyeloek przebiegi w- 3 
m :n. 47,8 sek. czyli popraw ił rekord świata, 
należący <*o B onthrona o całą sekundę. Albo 
czyż nie jest to w ielką sensacją sportow ą że w 
oszczepie ten wielki mistrz i rekordzista Jur- 
vincn (Finlandja), który stale rzucał ponad 70 
m tr., a  jest posiadaczem rekordu św iata, feraz 
lu na O Iim pjadz!e rzuci tylko 69 m ir. 18 cm.. 
zajm ując dopiero 5 miejsce, (idy -ogłoszono- wy 
n ik  Niemca .Stocka trybuna szalała. Niemcy bo 
wiem nie spodziewali się; że i w-* oszczepie id o  
będą -złote medal opm pijski. Ifym n śpiewany 
w ięc Ibył i głośniej i uroczyściej, niż zawsze

..Ceremonie oly mpique proiocolaire“. Za­
w odnik przed startem  i po tej uroczystość 
/m ierna się w oczach widza, aie publiczność, wo

li go zawsze widzieć na stad  jonie w czasie star  
tu. Style są wspaniałe, zwłaszcza w biegach, 
bo o skoku wzwyż nie mówię już. to  talk już 
daw no było, -że człowiek już -zapomniał. F a ­
chowcy mówią, że Owens w skoku w dał n :e -po 
siada stylu i skacze tylko dzięki rozbiegowi, 
u le  mnie się wydaje, żc skakać 8 m tr. 6 cm 
bez stylu nie można. Owens ma w łasny styk 
a zobaczymy. że wielu zawodników zacznie go 
naśladow ać : powstanie nowy m urzyński sty ł, 
styl Owensa.

DZIENNIKARZE
Moc ciśnie się najróżnorodniejszych w razen , 

T rudno jest pisać o wszystkiem, bo < złow-iekl 
an i się obejrzy  jak  jnż trzy, cztery karty  ma 
szynopisu są odw alone, a więcej to się w Kur- 
jerze me /im eśri i szkoda będzie roboty i cza 
su tego cennego czasu który  tu ta j w art jest ty 
le co złoto. Tu czas sprzedają ci, którzy nie 
m a ją  nic do roboty na stadjonie. Takich lu-

YV rzucie m iotem Niemec Hem uzyskał nowy 
rekord  o lim pi jski (56,49 ra.) i zdobył zloty 

si- i , medaJ.
r* ćiSSi-i^Si-TjSSEsak.. • •*******&** «
dzi sprzedającycn czas znaleźć można n a jła t­
wiej w loży dziennikarskiej, k tó ra  jest chvba 
tak wielka, jak  cala trybuna na  boisku rep rt 
zentacyjnem  w W in ie  przy ul. W erkow skiej 
D ziennikarzy zjechało koło 5000, a le nie wszys­
cy piszą i często -zdarza się okazja, że ten i ów 
proponuje, żc zastąpi, że sprzeda swój czas ś 
z przyjem nością om ówi tę czy inną im prezę 
Ja, oczywiście nie narzekam  na  nadm iar wol 
nego czasu' i pędzam ze stadjonu na stadjOH,
/ dw orca na dworzec, Kolejkami,  tram w ajam i 
i om nib u sam i,  które ]>ełrną, jak d om r na ogro  
m n y ch  g u m o w y c h  kałach.

W lo-ży prasow ej moc najrozm aitszych ty  * 
(łów. a ostatn io  zaczęto puszczać najróżnorod­
niejsze kaczki dziennikarskie. Ot ludzie bawią 
się sobie, jak mogą Trzeba więc bardzo uważać’ 
żeby czasam i nic wpaść i nie podać jakiegoś 
k łam stw a. Orgja tych kawałów sportow ych roz 
pęta ła  się dopiero teraz, to znaczy w drugim  
tygodniu igrzysk O lim pijskich Mówi się więc 
że Owens ma sic żenić z m iljonerką, źe K uchar­
ski przechodzi na zawodowstwo, że Jarvinen 
postanow ił wycofać się z czynnego życia spoi 
to-wego, a -najciekawsza jest pogłoska, że w osta 
tnim  dniu Igrzysk przed uroczystością zam knię­
cia, nja się odbyć po jedynek sportow y między 
N urnom  a Pietkiewiczem. S tarterem  m a być* Ku 
sociński, Dosyć jednak tych żartów, bo jeżeli 
zaczniemy o nich pisać, to możemy rzeczywiś 
cie zatracić poczucie praw dy możemy poproś 
tu zgubić się. a w -Berlinie, w tem wielkiem mie 
ście nikt m nie nie bodzie szukał i żadna gazeta 
bezpłatnie nie zam.e.śei mego nekrologu.

JAROSŁAW NIECIECK!

E. nauczyciel gtmnaz.
udziela lekcy] i k o r e p e ty c y j  w za­
kresie nowego i starego typu gimn. 
przygotowuje do małej i dużej matury 
MauKa solidna. Postępy i skutki gwa­
rantowane. Specjalność: polski, fizyka, 
matematyka, ftdr.: Mickiewicza 4—12 

od godz 11— 1 i od 4 —7 pp.

Zdjęć,, nasze przedstaw ia kanclerza Rzeszy N iemieckiej Adolfa H itlera, k tóry  w tow arzy 
t„  ie prezydenta Niemieckiego Kom itetu OlimpijsKieg J dr. Lewald, oraz w oaza sportowego 

Rzeszi \ „n TseHarnme-r u ud O sten przebyw a codziennie szereg godzrn n a  trybunach  olir> 
pijskich, śledząc z dużera zainteresow aniem  przebieg poszczególnych k o n ku renc jj.
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Doniosłe zamierzenia w dziedzinie 
usiawodau stwa społecznego

Jak się dow.adujc ajencja „Iskra", mini
aterstw o o p iik i społecznej przygotow uje szereg 
projektów  ustaw odaw czych, m ających na  celu 
unorm ow anie kliku ważnych zagadnień społe­
cznych Na sesji zw yczajnej Izb Ustawodaw 
czycb m ają się znadeźc projekty  ustaw :
1) o pokryw aniu kosztów  leczenia w  

szp ita lach  publicznych .
Projek t ma na celu uporządkow anie ob rc  

nego stanu  praw nego w zakresie pokryw ania 
kosztów leczenia w szpitalach publicznych. U- 
stała jąc  zasad, dotyczące obow iązków  osób fi­
zycznych, praw nych . związków sam orządow ych 
j  właściwość władz, p ro jek t dąży do rów no­
miernego rozłożenia obecnie istniejących obo­
wiązków pomiędzy związki sam orządow e w za 
teżnoścj od ich możliwości finansow ych.

2) projekt ustawy o rozgraniczeniu  
ońow iązkow  sam orządow ych  i 

pokryw aniu  kosztów  w zakresie  
pieki społecznej.

Ten projekt m a na celu racjonalny roz­
k ła d  obow iązków  opiekuńczych między poszczę 
gólne stopnie sam orządu w zależności od możli 
wośc. finansow ych. Ogranicza on ohow lązki 
iftnia i zobowiązuje je  ty lko do wykonywania 
tta jtań sk ie j form y opieki pozazakladow ej, n a ­
tom iast tworzy równocześnie duże ośrodki dzin 
łania przez pow ołanie wojewódzkicn związków 
opiciłi społecznej, o charak terze  przym usow ym . 
którvm  zlecone będzie w ykonywanie opieki za 
k ładow ej. . i z-

Drogą racjonalnego rozkładu ciężarów i 
.szerokiego rozw iązyw ania zagadnień op iekuń­
czych, pro jekt dąży do  uzyskania oszczędności 
i aspraw m ^nia dziaiania sam orządu w zakresie 
opieki społecznej. Ponadto  p ro jek t uprości p ro  
cedurę dochodzenia kosiztów opieki od osóD fi­
zycznych, zobowiązanych do pokryw ania tych 
kosztów.
3) projekt zm iany p rzep isów  o nadzo  

ree i kontroli nad dzia ła lnością
rnstytucyj opjeknńcrych .

P ro jek t ten przesuwa upraw nienia nadzor­
cze I-ej instancji władz adm inistracyjnych na 
czynnik sam orządow y, dążąc tą drogą do ści­
słej koordynacji obow iązkow ej opieki społecz 
nej i  dobroczynnością pryw atną.

4) projekt ustaw y o zw alczaniu  
nierządu.

W zakresie walki z nierządem  zamierzenia 
.n jn s te rs tw a  opeki społecznej idą w kierunku 
•dokonania zasadniczych zmian w dotychczas 
stosow anych m etodach praw nych i adm in is tra­
cyjnych opartych na system ie neoreglam enta- 
4
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„POWROT MANY*
; Cepy zn tzone ►
> n u u ł u m u w t m t t t f t m f u i i u u u ”

ŚW IĘTO SZTUKI 
SOWIECKIEJ

Teatry sow ieckie o tw iera ją  sezon 1936 r. 
■delktem św-iętem sztuki tea tra lne j. Od 1— 10 
w rześnia odbędzie się w Moskwie ; Lcnrngra 
dzie IV Festiw al T eatralny .

1 W Festiw alu wezmą udzlat m. i. najstarsze 
tea tr sow iecki W ielki T eatr Akademicki, jak  ró 
wnież n a jmtodszy z teatrów  T eatr T w órczo­
ści Ludowej.

P rogram  Festiwalu obejm uje  najszerszą ska 
'4ę ut w ,rów . począwszy od znakomitego Gribo- 
jedowa. kończąc na najmłodszym dram aturgu  
sowieckim — karniejczyku

Nn otwarcie Festiwalu wystąpi dii. 1 wrześ­
nia T eatr  Twórczości Ludowej z wielkim kon­
certem zbiorowej twórczości artystycznej przy 
udziale powyżej tysiąca wykonawców, rekrutu 
jących się nie z pośród zawodowych aktorów, 
lecz amatorów wszelkich narodowości, zamiesz 
ku jących  ZSRR.

Obsadę oper które wystawione będą w Te 
atrze \V"n lkim w Moskwie stanowić będą świa 
towej stawy śpiewacy, jak  Maksakowa, Koz­
łowski i inni. W 'balecie wystąpi utulfntowan.-i 
tancerka sowiecka Malina Ulanowa.

Moskiewski Teatr  Artystyczny wystawi 
„Zmartwieliwsta,nic“ Tołstoja z udziałem unj 
wybitniejszego aktora sceny sowiecki,-j — Ku- 
czatowa.

Meyerlwld naprodukuje  kom edję Iiribojedn- 
wa ..Gorie ot um a“.

Nataljn Sn Iz wystawi w te.Ttracli dla nitodzie 
ży szereg sztuk m. in. „Rajki Andersena' .

Również inne teatry moskiewskie, jak  V ach 
tangowa etc wy reżyserują cały szereg nowych 
sztuk sowiecki cli.

Festiwale nietylkó dostarczają widzum. sil 
uych ii rażeń teatralnych, lecz uinc.Z| .wiają lu­
dziom teatru  wzajemną wymianę doświadczeń.a 
i  zdobyczy na polu teatralnem.

cyjnym  oraz do skoordynow ania obow iązują­
cych w tym przedm iocie przepisów. Zaprojek 
towana ustaiią, o  podłożu ideowem, abolicjoni- 
stycznem , u jm uje zadudnienie zw alczania n ie­
rządu w sposón syntetyczny i zaw era cało­
kszta łt przepisów o charakterze profilaktycz­
nym — w szczególności w zakresie zwalczania 
n ierządu  nieletnich, opiekuńczym  — względem 
o fiar nierządu, jak  i represyjnym  — w stosun 
ku do osób trzecich, ciągnących zysk. z cudze­
go nierządu.

5) projekt ustaw y o  o^ronaeb dział­
kow ych .

O bejm uje on  zagadnienie ogrońow jako  po 
inocy dla bezrobotnych, obow iązki gmin, po­
w ołanych do prow adzenia ogrodów działkow ych 
oraz tryb postępow ania przy w ykonaniu planu 
zakładania ogrodów  działkowych,

6) projekt ustaw y o fundacjach.
N ormuje on spraw y pow stania, re je jtru  

władz, zm ian celów i zniesienia fundacji, oraz 
nadzoru  państwowego nad fundacjam i. P rojekt 
uchyla dotychczasow e liczne przepisy dla fun 
dacyj w poszczególnych dzielnicach Polski.

Ponadto m inisterstw o opieki społecznej o- 
praęow uję

ftd niedawna ua terenie Warszawy notowane 
są tajemnicze wypadki ukąszeń pracz jakiś nie­
zbadany dotychczas gatunek much. Ukąszenia 
k  wywołują Ł-*ka/eiiia, gwałtowne puchnięcie 
ukąszony on przez muchy części ciała a nawet 
śmieró

Przed paroma uniami w scpHmu Hz. Jezus 
zmarł 23 letni robotnik Ignacy Kamiński (Fa­
lenty), który wskutek ukąszenia doznał raka 
żeni i krwi Oneg taj na stację Pogotowi i Ituinn 
kowego zgłosił sle z obizijknlętym policzki -tu 
38-letni Józef Snr j ze spuchniętą ręką 26-

Czeir. jest kuracja 
chnlekinazowa ?
Cholekinaza jest mieszaniną odpowiednio 

dobranych i w- specjalny sposób spreparowa- 
nuch ziót. Kuracja cholekinuzowa polega na 
|x>lnidzeniii wątroby do iionnaliKj czinności, 
jako  organu, który dla krwi jest j.ikgdyby liii 
rem. Krew zaiiiera odpadki komórek i inne 
szkodliwe substancje do wątroby. W wątrobie 
z odpadków  tych w iw a r ia  się żółć i wydzi-. tu 
»ię z organizmu przez kiszki. V ten sposób 
odbywa się prawidłowa przentiana materji.

Jeżeli pobudzić wątrobę da zwiększonego 
wytwarzania żółci, zacznie ona wyciągać coraz 
większe ilości odpa-dkow ze krwi.

Z lego yyiitka. żo im więcej wy twarz i się 
żółci,’ tern d->\ładir<T irganizm wydala ze krwi  
szkodliwe substancje, które pi wstają iv ustroju, 
jako poboczne iirodukty przemiany materji i 
trawienia. (Irganizm wzmocniony dzięki oczysz 
Czcniu krwi, sani sobie daje radę z chorobą.

Cholekinaza stosuje się przi chorobach wąt- 
roby i na jej tle: 1) kamieniach żółciowy cli;
2) żółtaczce; 3) chronicznych zaparciach stolca; 
4) ka tarach żetądka i kiszek. — oraz przy  cho­
robach na tle zlej przemiany materji.  to jest; 
1) artretyzmie; 2) ischiasie i innych neurałgjnch 
artretycznyeh- 3) chorobach skóry na tle zł - j 
przemiany materji  (czyraki i t. p.).

Rroszury bezpłatnie w-ysylu tabor. i.z.-ciicm. 
..Cholekinaza" H ii iemojewskiego, W arszawa. 
ul. Nowy Świat 5, oraz aptek) i skl. apt

tezy d o  ustaw y o op iece nad m acierzyń­
stw em , dziećm i j m łodzieżą.

O m aw iają ono szczegółowo przepisy w stosunku 
do ustawy ram ow ej o opiece społecznej z toku 
1923, przew idując uregulow anie zagadnień opie 
kuńczyej; w zakresie opieki nad rnacierzyńst 
wcm, dziećmi i młodzieżą pod względem zdro­
wotnym, m aterjalnyin , m oralnym  j prawnym  w 
■szczególności zaś zajm ują się uporządkow aniem  
przepisów w przedm iocie opieki nad  dziećmi 
opuszczonem i, liieśhrbnemi, zagrożonemi, m o­
ralnie. krzyw dzonem i i zflniedbaoemi, jako  za­
gadnień dom agających się energicznej akcji pro 
filaktycznej.

Licząc się z sytuacją budżetow ą Państw a, 
pro jekt u jm uje powyższe zagadnienie w cało ­
kształt organizacyjny i dąży do poprawy is t­
niejącego stanu  rzeczy v ram ach dotychczaso­
wych środków  finansow ych przezt a) reo rgan i­
zację urządzeń opiekuńczych, bj w prowadzenie 
właściwej kw alifikacji potrzeb osób korzystają 
cyeh z opieki, c) racjonalną indyw idualizację 
udzielanych świadczeń, d) skoordynow anie ak ­
cji czynników sam orządow ych i społecznych na 
tern polu przez w prowadzenie ścisłej ich współ 
pracy na terenie lokalnych „Rad Opieki nad 
m acierzyństw em , dziećmi : młodzieżą".

Icbitu tnaji. ‘.ow am an ,1 * sm e  46). Oboje rkar 
żyff atę na ik ą sw n k  prze- jadowite muehy. 
Lek ar*. pogotowia w obydwu wypadkach zde­
zynfekował sp teh u le ti e ie W  ciała i założył 
kompresy.
W zw itek u z Icmi wypadkami ..Gazeta W aise.“ 
zwróciła się z prośbą o  wyjaśnienie tajemniey 
nką zen do lekarza Pogotowia, który udzielił 
w tej spn wie n*.stępująeyeh wyjaśnień;

I»w4e są możliwości pochodzenia opnchnlęć- 
wywotenych ukąszeniem muchy. Prawdopodob 
ne jest, że moi by te należą do pewnego gatun­
ku much jadowitych, które zbliżone są w ro­
dzaju dii much tśo-tse, który cl ukąszenie po­
woduje groźne następstwa. Możliwe także jest 
1 to. że maehy gdzieś na przedmieściach W ar­
szawy natrafiają up jakieś zwłoki, będące w 
stanic silnego rozkładu, obojętnie ludzkie ezy 
pwicrzętte, i pr/.euosza z nich zarazki na osoby 
ukąszone.

I-rzyrodnik dr, R. ealkowieie hipotezę lek i 
■•za co do możliwości istnienia m uch jadowi­
tych potwieril/p.

Sprawa jadowilyeh much budzi niepokój 
w „ród mieszkańców Warszawy.

Atpervh?nsk‘e propozycje
Polska Agencja Prasowa podaje  następują 

cą wiadomość: W  Nowym Jorku  istnieje syndy 
kat  eksploatacyjny, który  ogłosił w prasie, ;ż 
ofiaru je  wynalazcy jednego z .dziesięciu pomj 
słów" miljon dolarów, Do liczby tych dziesię 
ci u pomysłów w artyru  miljon każdy, należy 
ni. in. środek (ale niezawodny) na katar, refle­
k tor roz.praszający mgłę, lekki motor U ksla  
dla aeroplanów".

Jeden ze współpracowników redakcji go­
tów jest ubogać' się o miljon. Niestety PAP nie 
podaje ścisłego adresu gdzie należy z g ł a s z a ć  

pomi ały. -Chodzi o niezawodni środek na katar. 
Nasz kolegą redakcyjny gotów jest sprzedać 
ewTój pomysł nawet za pól miljcłia. 7 zastrze­
żeniem autorstwa i premji monopolu spirylu 
óo w ego w razie przyjęcia projektu przez Anie 
xykę receptę ujawnia: nezawodnym śro ikieni 
na katar jest butelka polskiej wódki.

D w a  w s k a z a n ia
P rasa  don  osia  o  aaduzyciu, jakiego oopuś- 

oił się ko lek tor L oterji Państw ow ej we W rześ 
ov, n iejaki Cluoini Szynaieiew ski. Spraw a przed 
s taw iała  się w ten sposób: Generalna D y e k c ja  
Loterji Państw ow ej o trzym ała pryw atne zaw ia 
domieme, iż -Szynkielewski próbow ał w prow a­
dź.ć w btąd gracza, kom unikując mu, że na  los. 
jego padła w ygrana 230 zł., zam iast 2.500 zl., 
G eneralna D yrekcja, nie czekając na  rek lam ację  
zainteresow anego gracza, wydelegowała n iezw ło  
cznie do W rześni swego inspektora, k tóry  u sta ­
lił, że ko lek tor w yskrobał w tabeli urzędow ej 
jedno zero  w cyfrze 2500, a nadto, że już po ­
przednio nie wyplac.il tem u sam* mu graczow i 
d reb n e j wygranej.

Dzięki tej interw encji, gracz żadnej straty, 
n ie  poniósł, Szynkielewski zaś przestał być ko­
lektorem , a osobą jego zajął się p roku ra to r

Mimo energicznego tępienia przez G eneralną 
D yrekcję L o te rji Państw ow ej wszelkich ł “go n i 
dzaju  przejaw ów , tra fia ją  się jeszcze, niestety, 
czasam , niesum ienni kolekłoizy. Są to w ypadki 
rzadk,e, gdyż ogót kolektorów  — to solidni 
i  odpow iedzialni kupcy, a znikną one praw ie 
zupełnie, jeżeli gracze sami spółdzialać będą 
z G eneralną D yrekcją w ich zw alczaniu i nie­
zwłocznie zaw iadam iać ją  o w szystkich zauw a 
ionych  niepraw idłow ościach. Leży to przecież 
w ich w łasnym interesie.

Oto np. przed trzen .a  laty zdarzyło się, że 
jeden z graczy byi w posiadan.u  ćw iartk i losu, 
na który padła w iększa w ygrana: po ustaw o- 
wem potrąceniu dw udziestu p rocent n a leża to ­
m u się trzydzieści tysięcy złotych. U gracza, 
tego zjaw ,! się jednak  były ko-lektor, n iejaki 
D awid Goldberg z W arszaw y i ośw iadczy wszy. 
że należy m u się „prow izja" pięć tysięcy zł. 
oo trąc il sobie tę  kw otę od w ygranej.

Gracz, k tó ry  w idocznie n ie  przeczytał uw aż­
nie przepisów  zam ieszczonych na _xłwrocie- 
ćw iartk i losu, a  stw ierdzających w yraźnie, i i  
żadnych po trąceń  — poza dw udz.estu procer 
tam i czynić nic wolno dopiero w ja k i . czas pó£- 
niej zorjen tow at się, że pad ł ofiarą wvzyskn- 
W szcząt też krok i o odzyskanie stra ty , ale oczy­
wiście, rezu ltat osiągnął dopiero  wówczas, gdy 
zw rócił się o in terw encję do G eneralnej Dy­
rekcji. Gdyby uczynił to  odrazu, nie czekałby 
lak długo na pieniądze, pomimo, że G eneralna 
D yrekcja już daw no pozbaw iła Dawida Gold 
toerga kolektury, uw ażając, iż nie zasługuje o® 
na zaufanie.

Z tego co pow iedziano wyże) w ynikają  dwa- 
w skazania dla graczy: należy zapoznać, się z 
p rzep isam i gry lo teryjnej, k tóre m ożna przej­
rzeć w każdej kolekturze i których skrót uw i­
doczniony jest na każdej ćw iartce losu, iraz 
należy o wszys-tkich w ypadkach, co ck> których 
zachodzi podejrzenie n idużycia, zawiadam iać- 
niezwłocznie Generalną Dyrekcję L oterji Pań 
stwowej.

O w skazaniach tych prosimy pamii tać przy  
o d n o w i e n i u  losów do trzeciej klasy k tórej ciąg. 
'nieDŻe rozpoczyna się 13 b. m.

Wiadomości radiowe
POGODNE AUDYCIE RADJOWK 

w u>M*ielę.
Trzy audycje radjow e o pogodnym, lec; 

całkiem odm iennym  charakterze zw racają u- 
wagę w niedzielnym program ie Pierwsza z 
aich nosi ty tu ł „W iedeń — m iasto m uzyki" i 
w ykonana będzie o go.Iz. 12.03 przez zwiększoną.- 
krakow ską O rkiestrę Kameralną pod dyr. Ada 
m a H erm ana oraz solistów, śpiewaczkę ('eśinć 
Nadi i p ianistę Karola Kleina. Stosownie do ty  
tulu audycja ta obejm ie m uzykę w iedeńską —  
utw ory popularne w ielkich m istrzów Znowu 
itprzylom nim y sobie przy tej sposobności ja ­
kich to  wielkich kom pozytorów  w ydała stolica 
naddunajska: Bt-cthove.n, Schubert, Mozart,.
Haydn, wreszcie B rahm s — o to  ich nazwiska.

Zupełnie odm ienny charak ter bed-zie nosU 
wesoły koncert z naszego najelegantszego b a ­
senu z Ciechocinka. O godz 17.00 przeniosą się 
bowiem słuchacze w arszaw sk.ch podw ieczorków  
do Ciecftoc.inka gdzie przygryw a św ietnia orkie­
stra taneczna Ferszki, Golda i Petersburskiego, 
oraz gdzie będą wy.sfępować H alina Dore, Boky 
sław  M ierzejewski, Ola Obars-ka i inni.

W reszcie trzecia  zajm ująca audycja, to rz e ­
wne, daw ne piosenki — „W izja babuni" w w y­
konaniu  Antę, van Veck i Jana  Żyńskiego c  
godz. 2i.00

„MĄŻ PRZEZNACZENI A" — SHĄWA 
w T eatrze W yobraźni.

T eatr W yobraźni u obcych wznawia dn ia  9  
siurpnia o godz. 1900 słuchowisko „Mąż przez 
naczenia" p/g sztuki G. B. Shawa: Jest to o b ra ­
zek z życia Napoleona, kiedy byt jeszcze m ło­
d y m . generałem . Zabaw ny pojedynek n a  słowa- 
między przyszłym  cesarzem  F rancji a m łodą 
ponętną kobietą-szpiegiem  — oto treść tej dow­
cipnej jednoaktów ki.

Audycję przygotow ała pracow nia ekspery­
m entalna przy  Państwow ym  Instytucie Sztuki 
Teatralnej.

„DOBOS.ZOHE GODY"
Legenda huculska pracz rątljo.

Dnia 9 sierpnia o godz. 21.30 Rozgłośnia 
Lwowska nadaje  na wszystkie stacje Potekiego- 
Rudja audycję pt. Doboszowe OdJ y". Jest to  
przepiękna opowieść osnuta nn tle  rapsodu Hu 
cuRzczyzny —  poem atu J. f eilkoM ir /a . op ie­
wająca znanego z legend i baśni huculskich,. 
Dobosza — huculskiego Janosika. Ciekawą tę 
audycję literacko-m uzyczną oparta  na m ateria  
lach etnograficznych opracow ali d la rad.il>: Wiar 
dyslaw  Kowalczuk i Zbigniew Lipozyński V au 
d ic ji udział b ierze chó r męski (zbójnicy) o> 
kiestra huculska oraz artyści teatrów  m iejskich 
iv partjaeh  recytatorskich. Reżyserie poivierz< 
m> Januszowi Strachockiem u.

f  *— * • t.-—r ;;r *

i) lls^i ■■ f i  "d

H łtorycjny 
m a rsz sztakiem  

k a d ro w K i

Zdjęcie nasze przedstaw ia 
jedną z drużyn  strzelec­
kich, k tóre wzięły udział 
w historycznym  m arszu 
szlak u-ui I-ej Polskiej 
K om panji K adrow ej w 

dniu 6-go sierpn ia  r. b. 
z O leandrów  w Krakowie 
jako w 22 gą rocznicę 
w ym a/s /n  I-ej Kadrowej,

Jadowite muchy niosą śmierć
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Budowa kościoła 1 kUsuoru 
na Pośpiessce

O. Franciszek Ś w iątek , delegat Za­
k o n u  OO R edem ptorystów  w  P olsce  
^przybył na stale do W ilna i rozpoczął 
p race zw iązane z budow ą k ościoła  i kia  
sztoru na Pośpieszce- W krótce przyje- 
d zie  d a lszych  d w óch  zakonników  Sto  
sow  nie d o  życzen ia  J. E. Ks. M etropolity  
Jałbrzykow sK iego, OO. R edem ptoryści 
osied li przy k ośc ie le  św . B artłom ieja, 

«1. Z arzeczna 13 w rektoracie ks. kan. 
S t. W itkow skiego, p rzełożonego Insty lu  
fiu M arianum

O. Św iątek prz\ jm uje w biurze Ca 
<rita.su ul. Z am kow a 8 w godz. od ó— 7 
w iecz., z w yjątkiem  niedziel i św iąt.

K R O N I K A R A D  J O
.WILNO. 1

Mledtiela

Slerptod

Dzlś< Romana Żoł. M. 
Jutro: Wawrzyńca i Bohdana

Wschód s.ońca — godz. 3 m. 44 
Zachód atońca — godz. 7 m.05

no obenodn jnbiltnstn riądói 
ircybismpa Jałbnykufsfcićgo

Dni* 11 sierpnia 1036 r. < gcdz 18 odbedzi 
« ię w  w ielkie; sali U rzędu W ojew ódzkiego po- 
Ficozeuie w  sp raw ie  obchodu 10-iecia rządów  
a rcypasie rsk ioh  JE. Ks. A rcybiskupa M etropa 
lity  Rom ualda JatbrzykowsL*ego w Archidiece 
a j i  W ileńskiej.

Z aproszenia osohne nie będą rozsyłane.

Walka o byt...
Czego się m oże ipodziewać m łoda panna, 

a ie  posiada jąca^an i zaw odu, k tóryby  mógł za 
pew nić je j jak  ,aką  przyszłość*, ani fortuny, 
pannę, k tó ra  nie m oże oczekiwać żadnego spad 
ku i znajduje się na utrzym aniu niezam ożnych 
rodziców. T aka panna m a jedną staw kę. Wyjść 
ła m a ł Znaleźć m ęża, k tóry  zastąpi je j rodzi­
có w  i  p rzejm ie na sw oje barki ciężar jej u- 
'trzy m ania.

Nadzieja ta przyświeca nietylko je.,, lecz 
i je j krew nym . Nie zaw sze się znajdzie ama 
to r na  to stanow isao. Lata m ijają. Panna sta­
rz e je  się. Szanse na dobre zam ążpójście m aleją, 
aż nagie ołowian** chm ury beznadziejności prze 
•.bija zloty prom ień słonecznej nadziei. W resz­
cie znalazł się narzeczony. S tarzejącej panny 
reje m ożna poznać. Młodnieje, nagłe pięknieje, 
‘Oczy nabierają  w erazu i błyszcza.

Aż o t o na drodze k u  jej szczęściu sta j 
.nn * niew iasta. Panna w tym samym stylu . aa 
toina Narzeczony law iruje między nią a  tą 

•Jraga . tK óra z nich wygra tę w aU ę? Narzeczona 
nr. 1 w tajem nicza w swoje zmartwienie star- 

zeg. b ra ta .
B rał ingeruje po sw o/rm u „po m ęsku"? U- 

isilaji silą  rdobyć dla siostry  narzeczonego. Gro 
j.i te j drugiej. N apastuje ją naw et. Rozgrywa 
seaUę o w ielką staw kę sw ej siostry. Konkuren 
tka n i  rów nież b ra ta . W tajem nicza go również 

O t a j  o ra o a  konkurentek na małżeństwo z tym 
■samym czlowieJuem, staczają  ze sobą walkę.

N arazte aa powściągliwi. Nic dając poznać 
po  sobie, że są wrogami. W reszcie jednak bom  
tta pęku

<= poł*an się na ulicy S traszona oko w oko 
Leden rzuci, pod adresem  drugiego ironiczną 

y jw agr
—  Nj, kiedy wesele?

U kryta tajona złość przejaw ia się gwałtów 
siie nazew nątrz. Rojka. Jeden z nich Ch Bren- 
•cisiel (Szpitalna 5) ponosi klęskę. B rat konku 
zrentki siostry  uderza go tępem  narzędzrem  w 
.głowę. Pada brocząc krw ią. In terw eniuje pogo 
łow ię  ratunkow e, interw enjuje policja...

Incydent w yczerpany. Lecz walka pnnien o 
w ielką staw kę trw a nadal.

Czy k tó raś  z nich w ygra?
Być m oże znajdzie się trze- ia — młodsza. 

-pow aJm .ejsza? (c)

Rozkład Jazdy statków
KURSUJĄCYCH MIĘDZf WILNFM A WER 
ŁAM. Z PRZYSTANKAMI W  POSPIESZCE,

W OLOKUM PJI, KALW ARJ. I  PLAŻY 
WERKOWSKLEJ.

W  dni pow..zednle przy sloneczno-ciepłej 
pogodzie.

O djazd z W ilna do W crek: 9, 10. 11, 12, 14. 
"16, 17, 18, 19 i Iprócz sobót) 19,30

O djazd z W erek do W ilna: 7,50, 10.15, 11.15, 
*2,15, 13.15 15,15, 17.15, 18.15. 19,15, 20.15.

W niedziele 1 święta przy sloneczno-ceptej 
pogodne.

O djazd z W ilna do W erek: 7.15. 8. 8.45, 9.30. 
*0.15, 1 11.45, 12.30. 13.15, 14, 15, 16, 16.45.
17.30, 18.15, W

O djazd z W erek do W ilna: 8.30. 9.15, 10, 
30.45, *1,30. 12.15, 13, 13.45, 14.30, 15,15, 16.15, 
*7 15. 18. 18.45 19,30, 20,30

W  dni pow szednie i świąteczne bez wzgiędu 
n a  pogodę:

O djazd c W iłna do W erek: 9. 16 i (prócz 
tobol) i9.30.

O djazd r  W erek do W ilna: 7.50, 10,15, 18,15.
W  razie  po trzeby  mogą być dodane statki 

dodatkow e, k tórych ni -obow iązuje godziny roz 
k la d a  W szelkie in form acje udzielane są na 
e z y tt^ n i stałków  w W ilnie, ul Tad. Kośeuszki.

Grostrz* >enl» Zakładu Httatu aiofljl U. S. 8 
w Wilnla z dnia 8 VIII. 19J6 r.

Ciśnienie 764
T em peratura średnia +  16 
T em peratura  najw yższa + 20  
T em peratura  najniższa +  10 
O pad: —
W iatr Zachodni 
Tendencja: bez zmian 
Uwagi; dość pogodnie.

DYŻURY A P1EK
—  Dziś w nocy dyżuru ją  następujące apte 

ki: 1) Sarola (Zarzecze 20); 2) Rodowicza (Ostro 
Iiramsil u 4); 3) Korneckiego (W ileńska 8); 4) 
Augustowskiego (Mickiewicza 10) : 5) Sapożr.iko 
wa (Zawalną 41).

KOMFORTOWO C JR Zf\D 70N f

Hotel St GE0RGES
w W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telefony w pokolach 
Ceny bardzo przystępne.

"RZYBYLI DO WII.NA:
— Przybyli do hotelu Georgts'a: Schiutz Hen 

r.eh z Irłand ji; K ryński W iktor z B aranow icz; 
ks. Ławrynieniko Jąann  z Grodna; L idm an O- 
k irii z A m eryki; ks. d r Mika Leopold z W ar 
izaw y; P iek tajtys Franciszek z Gniezna; So­
bańska M arja z W arszaw y; Kozakiewicz M arja 
z W arszawy

HUTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobow a

-  DO HOTEL EUROPEJSKIEGO: Kpt. Siń- 
kowicz K lem ens z Głębokiego, Modrzewiecki 
Hir6z z W arszawy, h r. B reze Stanisław  z W ar 
śzawy, d r. B ergm an z L dy, Siemaszko S tani­
sław  z Lidy, W innik  Tadeusz z Lidy, P iątk ie  
wicz Zygm unt z W arszawy, Swida Stanisław  z 
W arszaw y, W oretti Zygmunt z W arszawy, W ił 
czyńska Tanina z W arszaw y, W ernesch Cyryl 
z  Rygi, Z ejber H erbert z Hodueiszek

„ . . . . . . . . . . . . . . „ „ „ „ „ i n ł m i ł ł t t ł i i t

Wysokowartośdowy P O R T L M N D

C E M E N T
wagonowo I aataiicznie— poieca firma 
Przedsiębiorstwo Handł. - Przemysłowe

M. D E U I L  UJ!
Biuro:-Jagiellońska 3 —6, telefon 8-11 
Składy i boczn.: Kijowska 8, tel. 9 99

Pielęgnacja ziół i korzeni 
leczniczych na Wileńszczyźnie

Mało kto, naw et w śród naszej inteligencji, 
wie c  skarbach  ziół 'leczniczych i korzeni, w 
które obfitują nasze ziemie. Tem bardziej nie 
zdają sobie z tego spraw y włościanie. To też 
Dardzo wiele iziół, krzaków  i korz.eni leczniczych 
codziennie na  terenie naszych ziem niszczy się 
albo się używa je w celach nieodpow iednich.

O znaczeniu zaś tego bogactw a natu ra lne­
go w naszem życiu gospodarczem  świadczy cho 
ciażbe ten fakt, że o sta tn ia  z  terenu  ziem pół 
nocno-v schodnicli eksportow ano zagranicę, do 
F rancji, Niemiec i I d  ziół leczniczych i .korze 
ni na 100 tysięcy złotych.

Na terenie W ileńszczyzny jedynie w pow ie­
cie święciiińskim przeprow adzana jest jako tako 
planow a eksploatacja ziół leczniczych przez fir 
my pryw atne, k tóre trudnią  się eksportem  za­
granicę. W  pozostałych zaś pow iatach panuje 
bezplauowośc i chaos, na czem traci oczywiście 
zarówno ludność w iejska jak i calokształ! gospo 
darki naszych .Ziem.

Chcąc zajjobiec złemu Towarzystwo Opieki 
nad W sią W ileńską postanow iło sprawę zbiór 
ki i skupu .ziół otoczyć specjalną opieką i tro 
skli wością. Na pierwszy ogień poszedł pow iat 
w ileńsko-troeki,'gdzie tow arzystw o to już u ru ­
chomiło dwa główne punkty skupu, a mianowt 
cic w W ilnie przy ulicy N owogródzkiej i w 
Nowej W ilejce w „Domu Ludowym ". Urządzo 
no w nim suszarnię, k rajaln ię  i sortow nię ziół.

Akcji propagandow ej podjęli sie specjalni 
instruktorzy fachowcy, którzy objeżdżają tereny 
i udz:elają odpow iednich instrukesj ludności 
oraz rozpow szechniają odpow iednią -literaturę 
propagandow ą. Fachow y nadzór i kierownictwo 
spoczywa w rękach w yhitnego .znawcy zioło 
lecznictwa, profesora USB Strażewicza.

MIEJSKA.
— R estauracja baszty zam kow ej. Przechod- 

n.e z zaciekaw ieniem  spostrzegają ostatn io  nad 
budów kę z czerw onej cegły na baszcie Góry 
Zam kowej. Go to jest ' Dla zaspokojenia cieką 
wośei inform ujem y, że m agistrat rozpoczął p ra  
ce restau racy jne  sta re j baszty

O dpowiednia uchw ała została p rzy jęta  jesz 
cze w r. uh. zaś obecnie przystąpiono do prac, 
oonieważ o trzym ano odpow iednie subw encje.

Z KOLEI.
—  DR Z Y JĘCIA INTERESANTÓW W DY­

REKCJI KOLEI. D yrekcja Okręgowa Kolei Pań 
stwowyoh w W ilnie (pfldttje do wiadomości iż 
naskutek  zarządzenia M inisterstwa Kom unikacji, 
przyjm ow anie i zała tw iaire  interesantów  we 
wszystkich b iurach  i wydziałach Dyrekcji bęazie 
się odbyw ało w godzinach od 10 dc 12 wc 
w-.szystkic dni urzędowe

Interesanci zamiejscowi będą uwzględniani 
poza norm alnym  czasokresem przyjęć.

ZE ZW IĄZKÓW  I STO W.
— ZE ZW. TO W. DOBROCZYNNOŚCI CA 

JPUTAS. Jtm ra gen. Sekrc tarja tu  Związku To 
w arzystw  Dobroczynności C aritas A rchidjecezj' 
W ileńskiej zostały przeniesione z ul Aletropc 
litair.f j 1 do nowego lokalu  przy ul. Zamkowej 
8 (dawna sieaziba B iskupów  W ileńskich). Wej 
ście ed podw órza na lewo. 1 piętro.

Jak  w latach db.cgłych tal i w tym roku
Arch. Związek C aritas zorganizow ał trzy  półko 
lonje w akacyjne dla najbiedniejszej dziatw y wi 
łebskiej. W roku  bież półkolonje liczą 300 dzie 
ci. Koszta urządzenia półkolonji wynoszą około
5.000 zł. Ponieważ sum a ta zbierana jest z do
brow olnych ofiar i datków  na ten  cel, k tóre
m ożna składać* w b iurze przy ui. Zam kow ej 8 
w godzinach od 9 do 3 po pot.

Połkolonja C aritasu pod zarządem  SS Da 
tninikanek w ogrodach M ontwiłowskich przy ul 
W itebskiej 21 urządza w niedzielę 9 lipca za­
bawę dia dzieci. Początek o  godz. 16 (4-ej po 
poł.) Dochód na półkolonję.

Na wileńskim bruku
OFIARA GRA W *TEBF“._

Onccnie w każdej szanującej się knajpie, w 
każdej pnswie sodowiurni stoją t. zw „amery 
kańskie autom atyczne bilardy". Ludzie uzbroję 
ni w kije ganiają po zlclonem polu stotów białe 
1 kolorowe kulki. Niektórzy bazarduja się i spe 
dzają przy grze w „tebę" całe gudzłny. Przy 
obliczaniu punktów pomiędzy grajątymi na 
pewną stawkę eizęsio wynikają kłótnie.

Gra ta, która tak szybko zdobyła sobie Wll 
no, przeniosła się również na prowlneję, zas 
z Orłm donoszą o Krwawym wypadku, który 
miał miejsce podczas, kłótni na tle gry w „te- 
bę“.

Mieszkaniec Oran łan Rodztew. s* po. prze 
e/.ał się podczas gry ze swym kolegą, który z 
całej siły udereyl Rodziewicza ciężkim kijem  
bilardowym po głowie. Rannego przewieziono 
.r stanie nieprzy tomnyoi do .~«pilaiu Św. Jakóba 
w Wilnie. Sprawca został zatrzymany. (e)

CZARNI NA CIELE I NA DUSZY.
fint gd tj donosiliśmy o  ohydnej zbrodni w łe 

sio Ponarsklm. Dwaj nsobnlcy napadli na prze 
chodzącą pi zez las wieśniaczkę, sieroryzowali 
ją, zniewolili i obrabuwall.

Donieśliśmy również, iż pod zarzutem doko 
nania tej izbrodm zatrzymano dwóch kuminia 
rzy. Jak się obecnie dowiadujemy, są to mie.sz 
kańey Rudzlszek A. Brago i I edorowiez. Wraea 
jąe z pracy obaj rirozpill*‘ w losie butelki wód 
ki, a następnie spoikJwszy w iesit wieśniaczkę, 
dopuścili się wsporaniej zbrodni.

Wczoraj Brago 1 Fedorowicz decyzją sądu 
grodzkiego zostali tu uda nl w więzieniu Łukife 
sktem. (c)

ł IKW II) At J A NlF.BEZPlEG.ZNIJ BANDY ZŁO 
DZIEJkKIEJ,

Na trtmtde walki ze złodziejami zanotowano 
we/airaj po ważny sukces policji śledczej. Zosta 
ta zlikwidowana banda sprytnych złodziei mit 
szkaniowych ou dłuższego czasu operujących ba 
terenie naszego mins*a. szczególnie na terenie 
3 ktimisarjatu f* 1*., Zakretowej 1 ułicy Konar 
skiego.

Randa wyspet jatlzowała się wr kraazieżaen 
ni'-eszkauiowyeh dokonywanych przez okna ! 
otwarte furtki. Kradli w uoc.y między godziną 
12 a 4 uud ranem.

Kradzieży doktMiywali z wielką bezczelnoś 
kicią i byli nieuchwyt<i. Dopiero obecnie w pad 
li. W zwdązku z likwidacją tej bandy zostali 
aresztowani Józef Sienkiewicz, (zestaw  Maekie 
-wicz, Stanisław Kolendo oraz jako paserka A 
nlcła Kobiencowa. Zatrzymanych skierowano do 
dyspotzycji władz sądow ych fc)

KAKAM.BOL—
Na ulicy Kolejowej, obok mostu kolejowego 

auto wojskowe najechało na rowerzystę Karola 
Sienkiewicza (W. Pohulanka 35).

Rower rozbity Rowerzysta ocalał, zas policja 
spLsala protokół. (c)

MOTOCYKL W PŁOMIENIACH.
Wypadek wydarzył się on raduj wiecz, itrem 

na uliey Niemieckiej. Przejeżdżający moUievkl 
prowadzony przez; Jego właściciela Zuka (Nie­
miecka 20) stanął nagle w płomlenlacit. Wpierw 
w maszyr.le k nieustalonej aara i i t pr*»e»yuy

NU DZIELĄ, dnia 9 sierpnia 1936 oku
8™  Czas i pieśń- 8,03 Audycja d la  wsi; 8,40 

Oz topnik por.; 8,55 P rogram  dz.; 9,00 NaDjżeA 
s tv o  kazanie; 10,30 K oncert syrnf. 1E45 Życio 
kul. 11,5/ Czas i hejnał; 12,03 Wiedeń m iasta  
muzyki; 13,15 Mobilizacja w C. K. Galicji 
[ nz<rd w ojną św iatow ą" fragm. z pow W lttlin j 
„.Sól ziemi*; 13.30 D. c. koncertu , 11,30 ,Rze 
p.ik w m ałem  gospooarstw ie" pog.; 11,45 ,„Nawe 
wieści z nad  ieziora N arocz" ,x>g. E. Guiczy 
skiego; 13,00 M uzyka dla wsi; 15,40 T ransm . 
z odjazdu o rlą t strzeleckich na  obóz letni dk> 
Kozienic; 16,On Świat w piosence; 16,15: Kon 
cert reki. 16,30 Reportaż, z m arsz szlakiem  
rhęrw szej K adrow ej; 16,45 W yw iady z lo tn i­
kam i — przeprow adzi Mieczysław K ruk; 17,00 
ł jdw ieczorę przy Basenie w C iechocinku;
19.00 T eatr W yobraźni u obcych (Anglja) 
„Mąż przeznaczenia" B. Snaw a; 19,40: K oncert 
kam eralny w wyk. M. W iłkom irskiej (fortep.); 
i * W iłkom irskiego (wiol.) 20,25: „Co czytać?" 
--w yg i. St. Adamczewski; 20,40 Przegląd polit.
20,50: Dziennik wiecz. 21,00 „W izja B abuni"__
s ia :e  m eiodje; 21,30 „Dobosziowe gody" — a u ­
dycja m uzyczna; 22,00 T .ansm , z XI O irm pjady 
22.30 P ty ta , 22,35 Tańczym y; 22,55 Ostat wiad.

PONIEDZIAŁEK, dn ą 10 sierpnia 1936 r.
ti,..0: Pieśń; 6,33: Ginin.; 6,50: Muzyka z płyt, 

7.20 Dziennik por. 7,30: P rogram  dz. 7,35: 
In form acje; 7,10: Utwory Ketelbeya; 8,00 P rze­
rw a; 11,57 Czas i he jnał; 12,03: „Skrzynka 
ro ln icza"; 12,13: Dziennik połudn. 12.23: OOP
tak tów  muzyk"*; 13,15: Różne instrum enty;
14,15: Przerw a 15,oO: Codz. ode. pow „Dolimł 
księżyca" —  J. 1 ondona, 15,38: Życie kult, 
15,43 I  rynku  pracy i ruch statków ; 15,45: 
„W co się będziemy baw ili?" — transm . z og 
ródka; 16,00: Koncert popu larny ; 16.45: „Nie 
znana harm onja  obozów " —  pog wvgł. K Mu 
szałów na; 17,00. P ieśn i odśpiew a H anna Łn*a- 
k-iewiez-Mol.cka; 17,20: U twory h laud ju sza  De- 
hu ssyego ; 18,00: Z litew skich spraw  18,1(1 
Trochę jazzu- 18,40: K oncert reki. 18,50: P >  
gadanka ak t. 19,00: Muzyka salonow a 19,36 
Recital śpiewaczy Stan D rabina; 20,00; Utww- 
ry P rane. Liszta w wyk. L. M uenzera; 20,36 

Na w odach Polesia" —  felj. 20,15: Dziennik 
■wiecz. 20,55: Pog. ak tualna; 21,00: K oncert 
Ork. M arynarki Woj, z Gdyni; 22.00 T rapsm  
z XI O lónpjady; 22,30: P ły ta; 22,35. Utwory 
na v iiia  d uinoro w wyk J. R akow sk+go; 22 55 
O statnie wiadomości.

TEA TR  I MUZYKA
MIEJSKI TE4TR LETNI W OGRODZIE 

PO- BERNARDYŃSKIM
— Popciuoniow ka! Dziś, w niedzielę d n ia  9 

-sierpnia o  godz. 4,15 pp. doskonała erntyczna. 
korred je  w iedeńska „Miłość już ule w m vdile*r 
w której poie do popisu znajdą główni w yko­
nawcy E. Scilwrowa, W Ściibor j T. Surow a 
Reżyserja W Scibora Ceny m iejsc zniżone

—  W ieczorem  o godz 8,15 —  T eatr Letni 
w ogrodzie po-BernardyńsKim  gra w dalszym  
ciągu, cieszącą się dnżem  powodzeniem , w ybór 
lą kom edje w 3 taktach M. Jasnorzćw skieJ- 

Paw likow skiej „Pow roi M amy", w św iefntm  w j 
konaniu  całej obsady, z gościnnym  występem 
artystów  teatrów  T. K K. T. w W arszaw ie — 
Stanisław a Grolickiego i Zbigniewa Z iem biń­
skiego (reżyser te j sztuki), w ro lach  głównych, 
Cpoy m iejsc zniżone.

TEATR MUZYCZNY „LtJTM A“.
—  WIECZÓR K. B U K O W SK IEG O . W 

czw rrtek  najbliższy w ystąpi raz jeden tylkv 
niezrów nany hum orysta K Krukowski, znany 
publiczności z  film ów póls*ichv jak rów nież ze 
swych oryginalnych produkcyj, pełnych satyry 
i hum oru. W  w ykonaniu bogatego i zupełnie 
nowego program u, bierze r/iw niei udział Mi­
la K am ińska a rtysika  baletu Opery M arszaw 
skiej.

Kasa czynna codziennie od 11 do 7 wiecz 
bez przerwy.

nastąpił wybuch benzyny, poszeui ogień objął 
cały motocykl,

MolOL-ykllsTu, na szczęście eaolal w porę a» 
skoczyć z objętej nlomieniami maszyny dzięki- 
czemu doznał jedynie lekkich pc-parzcń

Na miejsce wypadku wezwano pogotowia  
straży ogniowej, która oglen ugasiła. (c)

SAMOCHÓD ZABIŁ DZIECKO
W czoraj wieczorem r a  ulics Rysiej sam o 

chód ciężarow y przejechał na -śmierć 2-letniego 
pozostawionego be? opmki na jezdni, Rubrna 
Milchik:era  (R-vsia 5).

WYPADŁE ZE STRAŻAKAMI.
Podczas rozbierania starego dom u na Ulicy 

Beliny, zostali przegnieceni spadającą belką 
strażacy Jan  Simonowicz i W. Bcgdanowicr.

Fogotow :c ratunkow e, po udzielenit* strwi* 
kom pierw szej pomocy przewiozło ich do ko 
«zair W-
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M A M C I,*  A M k B O IV € M W
Podwójnie najechany; raz na Zamkowej, drugi —  w karetce

fiogotowla
W czoraj około godziny 7 wieczorem autobus 

K om unikacji M iejskiej I-ej linji, na ulicy Zam 
kowej najechał na przechodzącego przez jezdnię 
33-)etnirgo Aleksandra Lofarewicza, zam, przy 
u1!. W iłikomierskicj 56.

Łotarewicz doznał złam ania praw . go uda i 
do czasu przyjazdu pogotowia leżał nieprzytoin 
ny od bólu na jeadr.i.

•Na miejsce wypadku w ezwano karetki; jrogo 
towia ratunkow ego, k tó re  ipostannwiło odwieźć 
■ofiarę wypadku do szpitala.

W drodze do szpitala, w karetce lekarz i sa- 
n itarjusze nakładali na złam ane udo prow izo­
ryczny opatrunek. Nagle karetka doznała siOire 
*o wstrza.su. Wszyscy obecni w karetce straci 
Ii równowagi;. Jak  się okazało drugi aulobus Ko­
m unikacji Miejskiej najechał na karetki; jiogoto 
wia ratunkow ego. Na szczęśc'c wypadek zakon 
czyi się jedynie uszkodzeniem błotnika.

Po tych iperypetjach Lotarewicza wreszcie 
wreszcie dostarczono do szpitala, zaś lekarz jki 
gotow la złożył odpow iedni raport Zarządowi 
M;ejskiem u. (e).

Rekordowa ilość, bo aż 16 złotych meaaii 
otrzyma! w krajach Europy i Ameryki film

Oskarżam cie matko!...
F iłm . który w strząsnął sercam i 
m iljonów  widzów— już wkrótce

Świnłowy rekord pikanterjd niebywale widowisko.
1) Plejada gwiazd oraz 510 najpiękniejszych dziewcząt w arcyfilmleH E LIO S .

NOCNE M O T Y L E
Małżeństwo na rozdrożach2) AAY FRANCIS

w najnowszej kreacji

Coś, czego się  
nigdy dotąd 
nie widziało.

Balkon ;5 gr. 
Początek o g. 4-ej

t
A
N

Dziś początek o  g. 2-ej. — Najbardziej porywaiące m elodje Schuberta, Czajkowskiego, 
Brahmsa i Bacha Olśniewające toalety. Wszystkie stolice świata w potężnym arcyfilmie

NALEŻĘ DO CIEBIE
W rolach głównych: Katai yna H tka U R H  i Charles BOYER.

Nad program: P ię k n y  d o d a te k  r y su n k o w y  i n a jn o w sz e  a k tu a lja . Balkon 25 g r

CASINO | Dziś ostatni dzień. Początek o g. 2-e', Balkon na wszystkie s. 25 gr.
1) Rrcyfilm

Podwójny progiam historyczny 

o b m ń c a  €  i r ^ S l  U C  i  H H i J t J .  W roli głównej K arol R d w en to w lcz
2) Największe aro  dzieło ( |  B  L  V  M A  I I  t & f  I  E  7  I

irotmkcj. SOWIECKIEJ W  %m W I I  M  V  ł ł  I  ^  A  I

CiCI C_J JL C y L/ułnUll t 113 r JZ y jtril C J

Przeor KORDECKI
w języku 
rosyjskim

S S  W ikto r czy W iktorja?
Melodyjna m uzyka1 Czaruiacy śpiew I t* trata wystawa S Mistrzowska gra I W roił gl. Renata 

Mueller, Herman Ihlem lg I Adolf W ohlbruck. Nwd program: atrakcje dźwiękowa.
Uwe ,a: sala specjalnie wentylowana

o g n is k o j  J o a n  C r a w f f o r d
S -  T a n i e c  m i ł o ś c i

W r< ach męskich: Franchot Tone, Gene Raymond i Eoward Arnold
Nad- program: (urozmaicone DODRTK1 OZWIĘKOWE. Początek o g. 6-ei w niedz- i św. o  4-ej pp

PAŃSTWOWA SZKOŁA TECHNICZNA
im. Marszałka Józefa Piłsudskiego w Wilnie

Holenderma 12, telefon 171
Egzaminy sprawdzające dla nowowstępuiących na wydziały: 

MECHANICZNY I DKOGGWY (typ gimnazjalny, wymagane ukończe­
nie 7 oddz. szkoły powszechnej) oraz ELEKTRYCZNY i MI&RNICZY 
(typ licealny, wymagane ukończenie t> klas gim nazjum) rozpuczną 
siu w dniu i września. Podania składać do dn a 25 sierpnia bież. 
Szczegół, mtormacyj udziela Kancelarja Szkoły lub wysyła na żądanie

NalraayKainiejszy $rode„ zna cierpiących na najbardziej za­
starzałą I na|wfększą PRZEPUKLINĘ, ody nawet operacje ) opas­
ki różnych zagranicznych specjalistów nie pomogły, oraz wszelkie 
fałszywe wynalazki nie poskutkowały, usuwa jedyny specjalista z dłu­
goletnią praktyką dla cierpiących na rupturę za pom ocą m ejego  
opatentow anego bandażu nr. 1209, ttó iy  przynosi prawdziwą pom oc  

mężczyznom i kobietom . S. KON, Warszawa, Sosnowa 13. 
Prospekty na żądanie bezpłatnie. Przestrzegam przed naśladownic­
twem m ojego środka przez fałszywych specjalistów. Kto zupełnie już 

straci) nadzieję, znajdzie u mm e prawdziwą pom oc.

KAŻDE OGŁOSZENIE
najskuteczn iejszą pom ocą jest tym, 
którzy ogłaszają się w y ł ą c z n i e  
w na  j*p o c z y  t ni  ej  s z e  m p iś m ie

Dobrze prosperująca 
duża spółdzielnia po­
szukuje wykwalifikowa­
nych odpowiedzialnych

sklepowych
(ekspedientów) z kaucją 
gotówkową od dwóch 
po 1500- -2000 zl. i od 
jednego -(000 zł. Zgło­
szenia kierować pod: 

i .Sklepowy" do admln. 
Kurjera Wil.

M I E S Z K A N I A
ze wszelk. wygc ami 
do wynajęcia — Jzo- 
pena 3, tel. 20-79, tam ­
że pokoje do wynajęcia

M I E S Z K A N I E
3-pokojowe 

ze wszelk wygodami, 
świeżo odrem ontowane 

dr wynajęcia 
ul. Św. Filipa 4

M I E S Z K A N I A
do wy lajęcia od zaraz 
2 mieszk. po 3 pokoje 
1 mieszk. 4 - pokojowe 
z wszystkiemi wygód.

ul. Tatarska 20 
Informacje na miejscu

I t l
f f  1

1  <

A

|  M I E S Z K A N I E
ą  5 p-jkojowe ze wszelk. 
3  w yąodam 1 (po ęruntow - 
3  nyrn rem ) do  wynajęć a 

W. Pohulanka 19

MATURYCZliE i DOKSZTAŁCAJĄCE
K U R S Y

„ W I E D Z A ' 1
K r a k ó w ,  u l .  P l e r a c k i e g o  N r .  1 4 ,

przygotow ujące na  ustnych lekcjach zbioro­
w y ch ,'o raz . w drodze korespondencji,, zapom o- 
cą przystępnie i wyczerpująco opracow anych 
skryptów , w skazówek, program ów  i tem atów , 
p rzy jm ują wpisw na rrówy rok szkolny 1936/37 
na:

li K urs m aturyczny gimn.
la) K urs rnaturyczny półroczny.
2) Kurs średni: 5-ta i 6-la ki. gimn.
3) K urs niższy z zakresu I i 11 kl. gimn. 

nowego ustro ju .
T) Kurs 7 mitr klas szkoły powszechnej.
U w a g a .  Uczniowie kursów  koresponden­

cyjnych o trzym ują  co m iesiąc oprócz całkow i­
tego m aterjału  naukow ego, tem aty z 6-ciu głó­
wnych przedm iotów  do opracow ania. Nadto 
obowiązkowe kollokw ja (egzaminy) badają  3 
razy w ciągu roku szk. postępy uczniów . 
Wykładają wybiłlie siły far nowe. Opłaty niskie.

D y r e k c j a

l.
w  Brastawiu

a praw am i t i ł ó ł  państw ow ych
podaje  do wiadomości, iż we w-szystlkich kia 
sach Gim nazjum  nowego typu, są jaszcze woł 
ne  m iejsca dla chłopców i dziew cząt

Podania z m etryką urodz.enia, św iadec­
twem szczepienia ospy świadectwem szkol- 
nem  i itotografją jrrzyjm uje kancelarja  Gim 
nazjum  do dnia 20 sierpnia 1936 roku.

O płata ror/.na za  naukę w ynosi zł 230 
płatnych w ratach miesięcznych

Przy Gimnazjum istnieją bursy dla 
chłopców i dziewcząt. Koszt u trzym ania 
nisk

DYREKCJA.

TERAZ CZAS sadzić truskaw ski a byliny 
Poleca w wielkim Wyborze 

wgrodnieiK-o W, AVEI.HR — W ilno, Sadowa 8,
teł 10—57.

Cenniki wysyłam bespratnie.
Nadeszły świeże nasiona ■ eyclamen

Pryw Gimnazjum Koeuukac. 
i m.  Ks.  P iotra  Skargi

Wiln*, Luowisarska 4, tal. 2308 
z prawami glm nrzjum państwowych 

Przyjmuje uczniów do kl. I, 11, III nowego 
typu bąoż to za zezwoleniem huratoijum, 

lub na podstawie rłożonego ec/am inu . 
Dla dorosłych ki. VII i VIII. Nauka popełud.

BOLACH 
GŁOWY
5. if* sm prostki

ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM

- t t Z C Z O U C A
BUDUJ! M.31 bkJBŁY DoSTflNCZY 

„ C E R A M I K A "
W óno, Trocka 19, tel. 1635

KOPACZKI - KART0FLARKI
.G W IA Z D A  B.*

krajowe- niedoścignionej konstrukcji, bardzo 
lekki bieg na 1 parę koni do całodziennej 
pracy. Cena nisna. — Informacji udziela 

Fr. Świąte~kl, Wilno, Trocka 13 m. 2 
Żądać prospekty,________

P r z e t a r g
■a w ydzierżaw ienie rraletu -w Klubie Rodziny 

Urzędu !czej w O szm ianie na następu jących  wa 
■runkach, k tó re  ciążą na  dzierżkaw cy:

1 ) czynsz dzierżaw ny w m iesiącach m aju, 
czerwcu, lipcu, sierpniu  i w rześniu — 
zł. 100.—, w m iesiącach pozostałych — 
125 z ł,

2) św iatło w lokalu restauracyjnym ,
3) opał lokalu restauracyjnego i sali balo­

wej,
4) podatk i państw ow e i sam orządow e,
5) w yżywienie woźnego klubu,
6) u rządzenia  bufetow e z w yjątk .em  krzeseł 

i części stołów  w inien posiadać dzierżaw ­
ca U rządzenia te są do nabycia od po­
przedniego dzierżawcy.

B ulet Klubu R. U. jest do objęcia w  dniu 
l.TX 1936 r.

Term in sk ładania szczegółowych ofert upły­
wa z dnrem 20 sierpn ia  1936 r

SSET

GRUŹLICA 
P Ł U C

est nieuoiagana i corocznie, nie robiąc różnicy 
dla pici, wieku i stanu pociąga bardzo wiele o- 
fiar. Drży zwalczaniu chorób płucnych, bioncbŁ  
*u, gr/py, uporczywego męczącego kaszlu i t.jk 
stosują pp. Lek. „BALSAM THIOCOLAN—AGE* 
który ułatwiając wydzielanie sie p lw ociw , u- 

suwa kaszel,

Istnieje od I84a roku

WLENKIN— Tatarska 20
ffiJBCT E l i  C  jadalnie, sypialnie 1 gabi- 

l i l l C i K f L L  netowe, kredensy, stoły, 
łóżka I t. d. Wykwintne. Mocne. Niedrogo 
— Na dooodnych warunkach * NB RftTY.— 
Posiadamy na składzie m eble wysortowane 

po niskich cenach. Nadeszły nowości.

H E M O R O ID A C H

N o w o ś c i NowoAĆ I
I oleslaw / 1 Święcicki

W |!f(
Wielkiego Harazałka

Reportaż z zapomnianych domów  
^Miłego Miasta*.

Stron 32. Fotoy.afij 12. Cena 30 gr. 
Do nabycia we w szyst kioskach i księg.

Maj. Misiuczany
blisko Wilna b. ładnie 
położony, las sosnowy, 
rzeka — przyjmuje let­
ników z calodziennem  
utrzymaniem. Dowie­
dzieć się. Otiama 4— 3 

telefon 1503

Młyn wodny
turbinowy I 20 ha zie­
mi z lasem przy szosie  
14 kim od Wilna — 
sprzedaje się. Wiaoo- 
mość: Wilno, Wliolao- 
wa 5—5, J. Mościcki

P L A C E
500- 1000 m!, DOM z 
sadem  oraz fortepian 
gabinetowy tanio sprze­
dam. Wilno, ul im o -  

leńskb 8— I

P o trze b n y 
Io k b I dla s m o ły
(nie mniej niż 1<i pok.) 
Pożądane zeby byl o- 
soDny budynek z ogro­
dem  Ofeity kierować 
pod adresem: ulica Ki 

jowska 6 —4

L o k a l e
słoneczne z wygodami 
do wynajęcia przy ulicy 
Lwowskiej 11, dow ie­
dzieć się u wł. d. m. 1

K U P I Ę
niedrogo używany apa 
rat fotograliczny 9X12. 
Zgłoszenia składać do 
Administracji Kurjera 
W ilensk.ego pod ,.F>t“.

Przyjmuję
zamówienia

na wszelkie pra^e kre­
ślarskie Geny dostęp­
ne Od 11—4 oprócz 

świąt Jasna 22—5.

M a sz y n is tk a
POSZUKUJE POSADY
jak rów nież  może by t  
a n | t ź o w t n «  do b iura  »> 
tem i in o w ą  p racę ,  wyko 
nurę różne  p ra ce  w do 
mu po  b. n isltieh cenacb  
Eeak«we of«7ty do ndou 
• K urjera  W ileń łk if  % o* 

pod  ^ M a i z r o i i t k i 4

DOKTÓR

Szeuicki
choroby skórne,
» weneryczne 

m oczopłciow e

Rentgienołog
p o w r ó c i ł  
Baranuwlcze, 

Sosnowa 15, tel. 134

DOlTiDM

Wolfsun
Choroby skórne, weno- 
ryczna i moczopłclowtt 

Wileńska 7, tal 
wznowił przyjęcia 

od 5—Ż 
w n itdziełę 9 —12

DOBTOB

Zaurman
choroby weneryczne, 

skórne i m oczopłciowe 
Szapeita 3, tel. 20-74 

Przyim. od 12-r2 i 4— 8

DOKTOB

Eilumowicz
Chorony weneryczre, 

skórne i moczopłciowA  
Wielka 21, te , v-21 

Przyjm, od 9— 1 i 3—7  
Niedziela 9— 1

AKT sZEk&A
M a r j a

Laknerowa
Przyjmuje od 9 r. do 7 w,.. 
ul. J. IssiAtklege !> — 1Ł> 
róq Ofiarnej foo. SąJu>

AKL8ZEKKA

m . Brzezina
masaż leczniczy 

I elektryzacjo 
Zw^rzyn^c. T Zana, 

na lewo Gedyminowska, 
ul. Groatka 27

AKL8ZEBKA

Smiaiowska
u). Wielką 10-*-7
(vis-a-vis poczty) 

tam że gab in c  Kosmet» 
usuwa zmarszczki, bro­
dawki. kurzajki i wągry

—— — ■

K U R JE R  W ILE Ń S K I
3JAAA1 yAtwĄA4AAAAAAAAAMAAAAAAAAAAA*Â t.AŚAAAAAAAAk*A*4AtAAAAAAA4kAA

aimna,"ii" mmm rrwflBri w

Ł f  OAKCJA * ADM1N Ib GRACJA Wiłno, Buk U*i»d<w*iutgu 4. Tslefony. tledaLcji 79. Adojim str. 99. R edaktor naczelny przyjm uje od g. 2—3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od g, 1— 5 pp  
AAeuiuiatraci* czvnn* od $■ —3'/, ppoł Rękopiaow Redakcja nie zw raca. D yrektor w ydawnictwa przyjm uje od g. 1—2 ppol. Ogłoszenia są przyjmowane: od godz. 91/,— 3‘/» i 7—# w w o^

Konto czekowe P. K. O. nr. 00.739. D rukarn ia  —- ul B,sk. B andurskiego 4, telefon 3-40,
IH żJa # k łN U M lK aT Y : iłsiesięiziire z Canowciueiu o o dom u lub urzesyłką ioczi <>■*,’:, dodatkiem  książkowym 3 zł., z odbiorem  w adm inistr. bez doaatKD ksią tkow  igo 2 >L 60 gr„ zagranicą » ag 
LCW/ OGŁOSZEŃ Z* wiersz miiimeti przed tefcniem - -75 gr., w tekście OJ gr.. ta  30 gr„ kronika redakc. i k o m u n ik a ty — 60 gr. za wiersz jednoszp„ ogtoaz. m ieszkań. — 10 gr. za w yra*.
9 4  lyrkl crn  siti ta  ogłoszenia cyfrowe i ialw iaryczae 60 % Dta poszukujących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń w tekśc.e 4-ro łamowy, za tekstem  8-mio łamowy Za treść ogtoeaeB

r rebrwke .n id e s ła u e ” Redukcja uiz odpow iada. A dtam istrac ja  ra jtrzega  sobie praw o zm iany term inu druku  ogłoszeń i n u  przyjm uje zastrzeżeń m iejsca.
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W y  da w  n ie ; w o jer v V :leń sk i“ Sp . z o  w. D r u t .  „Znicz**, W ilno. u l. B isk . D a u u u rsk .ieg o  4. te l. 3  40 , R eda kt or  c«lp. Zygm unt Babicz.
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